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Polska Wigilia V
CA 'p.

ak corocznie, będziemy sobie składali nawzajem ży- 
| czenia, łamiąc się opłatkiem przy wigilijnym sto­
le. Wiemy z doświadczenia wielu lat, że jest to chwila, 

w której wypełniając piękną tradycję, skłonni jesteśmy do 
filozoficznej zadumy, próbujemy pełniej niż zwykle, bar­
dziej precyzyjnie formułować najskrytsze życzenia, te na 
bliższą i dalszą przyszłość i tym więc razem przeprowadź­
my rzetelną ocenę zjawisk, które ściągały .naszą uwagę na 
tle przemian, dokonujących się na naszych 
oczach.

Czwarta to z zrzędu Wigilia od roku 1945 
licząc. Z zasobności, z atmosfery poprze­
dzających ją zakupów i przygotowań wi­
dać jak wielkimi krokami odbywa się 
marsz do dobrobytu społecznego.

Popatrzmy tylko na dotychczasowy do­
robek dwóch lat Planu Trzyletniego a 
ogarnia nas uczucie dumy i nabieramy 
jeszcze większego zaufania we własne siły.
Pełne wykonanie tego planu, nazwanego 
Planem Odbudowy, pozwoli nam wkroczyć 
w nową erę życia państwowego i gospodar­
czego, której założenia mieści w sobie Plan 
Sześcioletni, plan budowy fundamentów 
socjalizmu na gruncie dobrobytu, oświaty 
i kultury mas pracujących.

Mówiąc o przewidywanych wynikach 
Planu Sześcioletniego min. Minc stwier­
dził:

MW rezultacie produkcja przemysłowa 
winna w  końcu sześciolecia osiągnąć wzrost 
od 85—95 proc. w porównaniu z produk­
cją roku 1949. Produkcja ta będzie z górą 
trzykrotnie większa od przedwojennej, a w 
przeliczeniu na głowę ludności, z górą czte­
rokrotnie większa od produkcji przedwo­
jennej.“

Jakże różni się dziś stół wigilijny od 
tego, przy którym zasiadaliśmy w pierw­
szym roku wolności!

Podnosimy się z upadku, w jaki wtrą­
ciła nas okupacja, rośniemy w siły dzięki 
polskiemu uporowi, który już niejedno­
krotnie wzbudził podziw u obcych, dzięki 
niespożytej energii witalnej, tkwiącej w 
naszym narodzie. Energia ta wyzwoliła się 
dziś tym bujniej, iż pracujemy na własnym 
gospodarstwie dla własnego dobra, dla na­
szej szczęśliwej przyszłości.

Czasy niewoli gospodarczej w sieci 
obcych kapitałów w latach międzywojen­
nych i czasy niewoli politycznej w latach 
wojny — minęły i nie wrócą nigdy. A nie 
wrócą dlatego, iż jesteśmy po stronie wiel­
kiego frontu pokoju, wielkiej rodziny na­
rodów demokracji ludowej, które będą 
strzegły owoców zwycięstwa nad siłami 
faszyzmu i nie dopuszczą do tego, aby siły 
te kiedykolwiek mogły zamą­
cić pokój okupiony wielkimi 
ofiarami.

Naród polski na drodze do 
pełnego zjednoczenia przebył 
przed kilkoma dniami jeden 
z najważniejszych etapów.
Byliśmy świadkami histo­
rycznego procesu zjednocze­
nia klasy robotniczej, która 
W oparciu o masy ludowe 
i inteligencję, wspierana wy­

siłkiem bezpartyjnych, objęła przodownictwo w pochodzie 
ku przyszłości.

Zacytujemy słowa Prezydenta Państwa, który na 
otwarciu Kongresu Zjednoczeniowego powiedział: 

„Jedność polityczna polskiej klasy robotniczej przyspieszy 
niewątpliwie proces demokratyzacji naszego aparatu pań­
stwowego zapoczątkowany przez Manifest Lipcowy. Sy­
stem władzy demokracji ludowej nie jest niezmienny,
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a tendencją jego rozwoju jest dążenie do coraz większe­
go wciągania milionowych mas pracujących do współ­
rządzenia państwem, coraz większego powiązania aparatu 
państwa demokracji ludowej z potrzebami tych mas.“ 

Rozwijając tę myśl, Prezydent Bierut stwierdził dalej: 
„Zwiększając wysiłki w kierunku rozwoju gospodar­

czego, państwo i partia muszą najwyższą troską i opieką 
otoczyć człowieka pracy, jako własnego gospodarza w pań­

stwie ludowym. Trzeba więc, aby warunki 
bytu robotników systematycznie polepsza­
ły się. aby wraz ze wzrostem wydajności 
pracy wzrastały płace i ogólne warunki 
życia. Szybkiemu wzrostowi przemysłu 
musi również towarzyszyć szybki wzrost 
poziomu kulturalnego i wiedzy zawodowej 
robotni1 ów.“

Pęd do jedności i zgodnej współpracy 
staje się w Polsce powszechny. I  oto W i­
gilia jest również dniem, w którym powin­
niśmy sobie to uświadomić. Niech o tym  
pomyślą przy opłatku ci wszyscy, którzy 
nie chcą widzieć rzeczywistości i z upo­
rem trwają w stanie obojętności albo zu­
pełnej izolacji od rzeczywistości. Niech 
popatrzą rzetelnie na dorobek trzech lat, 
a natchnie ich entuzjazmem i każe się 
włączvć we wspólny nurt. Wszak życzymy 
sobie najczęściej szczęścia i pomyślności 
— a do tego przecież zdążamy wszyscy, 
zjednoczeni wspólną pracą dla wspólnego 
celu! Od właściwej oceny tego co się dziś 
dzieje zależy kształtowanie się współ­
życia w przyszłości. Czynić należy wszyst­
ko, aby nie pozostawać w tyle i nie opóź­
niać pochodu. Będzie to jedynie słuszna 
i pożyteczna decyzja.

Przy niejednym stole wigilijnym będą 
i w tym roku puste miejsca pozostawione 
tradycyjnie dla nieobecnych, którzy w tym 
dniu na obczyźnie tęsknić będą za krajem 
rodzinnym i za najbliższymi. Będą to 
miejsca tułaczy-Polaków, którzy jeszcze 
nie wrócili z wojennej zawieruchy i w  
najcięższych warunkach służą obcym, pod­
czas gdy miejsce ich jest w Polsce, gdzie 
czeka na nich rodzina, praca i wszystkie 
warunki dla ugruntowania szczęśliwego 
życia.

Dla tych ludzi Wigilia wśród obcych 
nie będzie radosna, gdyż jest to dzień, 
w którym nachodzą każdego wspomnie­
nia rodzinnego domu, a śwńadomość, iż 
dom ten znowu wzniesiono z gruzów i mat­
ka czeka na syna, pogłębi tęsknotę i po­
mnoży miarę goryczy i zawodu. Zawołaj­
my na nich dziś jeszcze raz od wigilijnego 
stołu. Nieci' wracają do Polski, która ich 

woła, niech staną z nami 
w jednym szeregu, a od­
żyją do nowego życia i 
wspólnie z nami będą bu­
dować gmach Rzeczypospo­
litej.

Poprzez miłość dla Kraju  
i myśl o jego szczęśliwej 
przyszłości, na nowych dro­
gach rozwoju wszyscy Ro­
dacy podzielmy się dziś 
OPŁATKIEM!
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Przed świętami w Anglii
Londyn, w  g ru dn iu

N ie  w a rto  podawać przebiegu 
dyskus ji nad p o lity k ą  zagranicz­
ną w  Izb ie  G m in. M ożna by ło  z 
góry przewidzieć, co pow ie sekre­
ta rz  stanu B ev in  i  ja k  będzie go 
c h w a lił szef opozycji C h u rch ill. 
M in is te r B e v in  odpoczywał przez 
k ilk a  tygodni. M ia ł dużo czasu do 
nam ysłu. P rzyn iós ł ze sobą do 
Izby  G m in fu rę  papierów . M ia ł 
w yg łosić trzygodzinną mowę. W 
m ia rę  jednak, j, .k  przem aw iał, sa­
la  pustoszała. Sam m ówca znu­
dz ił się przem aw iając. Przestał 
zaglądać do przygotowanego rę ­
kop isu  i m ó w ił z pamięci.

Churchill w  skórze 
baranka

Można .było z góry przewidzieć, 
że C h u rc h ill będzie się trzym a ł 
bom by atom owej. M ów ca jednak 
itp ra w ił niespodziankę słucha­
czom. W praw dzie grzm ia ł, pobrzę­
k iw a ł paktem  a tla n tyck im , unią 
zachodnią, ale jednocześnie sta­
ra ł się dowieść, że n ie  b y ł od­
w iecznym  w rog iem  Z w iązku  Ra­
dzieckiego. C ytow ał odpow iedni 
l i s t

W  d ysku s ji odczuwało się pew­
ną m elancholię. Z w yc ięsk i marsz 
kom un is tów  ch ińsk ich  w p ły n ą ł na 
te nastro je. T rudn o  wygrażać C h i­
nom  in te rw e nc ją , tym  bardzie j, 
że i  stanow isko St. Zjednoczonych 
nie  zachęcało do bojowego tonu. 
Zresztą na porządku dziennym  
sto i siprawa na jis to tn ie jsza. Cała 
prasa w  ciągu k i lk u  tygodn i p rzy ­
pom ina, iż w  Chinach zainwesto­
wano k a p ita ły , wynoszące m n ie j 
więcej m ilia rd  fun tó w . T rudno

„Tragedii
ziei » i*

W n ik liw y  a r ty k u ł W ito lda  K onop­
k i,  podaje ja k  w  ciągu paru po­
ko leń  ka p ita lizm  am erykański 
zn iw eczy ł ziem ię, k tó rą  w  ciągu 
8.000 tat ksz ta łto w a ły  s iły  p rzy ­
rody.

„Fizjetogia twórezcści“ §
Jan P arandow ski — prezes Pen- j 
c iao u om awia w p ły w  na jba rdz ie j \ 
prozaicznych okoliczności na fo r ­
mę i treść u tw o ru  lite rack iego .

Nr 12 jm im iw "
zaw iera jący te in te resu jące  a r ty ­
k u ły  ju ż  ukazał się w  sprzedaży 

(w ł. 165)

gniewać się na d łużn ika, tym  bar­
dziej, że nie pomoże to do odzy­
skania straconych fo rtun .

Do m elancholijnego przebiegu 
posiedzenia p rzyczyn iły  się ró w ­
nież ustępy przem ów ień dotyczą­
ce F ra n c ji. T urdno  przycięgać na 
bra te rs tw o b ron i, a jednocześnie 
w ym aw iać, że w in o  sprowadza się 
z łask i, że są to  koszta sojuszu.

T a k  w ięc przedstaw ienie w  Iz ­
b ie  G m in nie  dało w ie lk ic h  e fek­
tów. Dalsze opisy m anew rów  m o r­
skich, dokonyw anych ćwiczeń, są 
zrozum iałe raczej d la  fachowców. 
Z tego przedstaw ien ia publiczność 
m a m ało pociechy.

Zabawa w  C hurch Housie, m i­
mo iż zapełnia szpalty pism, prze­
sta je  ju ż  budzić poprzednie za in­
teresowanie. W praw dzie ogonek 
sto jący przed gmachem, gdzie o - 
b radu je  try b u n a ł d la  zbadania ew. 
nadużyć dygn ita rzy , jest dłuższy 
od ogonka przed Izbą G m in, ale 
sto ją  tam  ju ż  zawzięci zw olennicy 
pow ieści k ry m in a ln e j.

Pociecha na kilka dni
Na św ięta n ie  przygotow ano na 

leży tych niespodzianek d la  zaba­
w ien ia  tłum ów . Przybędzie co 
p raw da z N o rw eg ii do Londynu  
w ie lop ię trow a  choinka. U s taw i się 
ją  na T ra fa lg a r Square.

A le  będzie to  pociecha ty lk o  na 
k ilk a  dni.

Z w y k le  przed św ię tam i m in i­
ster zaopatrzenia stara się do­
wieść, że choćby na k ró tk i okres 
Bożego Narodzenia lu b  W ie lk ie j 
Nocy W yspa może być w o lna  od 
trosk  powszednich i  może m ieć 
złudzenie dostatku, p rzypom ina­
jące dobre, w ik to r ia ń s k ie  czasy.

I  ty m  razem m in is te r zaopatrzę 
nia, S trachey, p rzy rze k ł po tan ie­
n ie  słodyczy na okres poświątecz 
ny. Z w iększy ł rac ję  czekolady na 
czas Ś w iąt. Na dn ie jednak tych 
słodyczy znalazła się gorzka p i­
gu łka  ze sm utnym i zapowiedzia­
m i na N ow y Rok.

W niedzielę ukaza ły  się ju ż  p ie r 
wsze sm utne w iadom ości z A r ­
gentyny. K ilk a  tygo dn i tem u ba­
w ił w  Londyn ie  m in is te r spraw  
zagranicznych. B ragm ulia . M ów io  
no o uzgodnieniu poglądów. T ym  
czasem nadeszła wiadomość, że 
A rgen tyna  n ie  chce w yw iązać się 
z poczynionych przyrzeczeń. Uw a 
ża ona, że ceny na mięso, płaco­
ne przez W. B ry tan ię , są niższe 
od stawek św iatow ych. Domaga 
się w ięc podw yżki. Wobec tego 
trzeba będzie w yrzec się dostaw

argen tyńskich  lu b  znacznie je
ograniczyć.

N ie wszystkie p ism a pospieszy 
ły  się z podaniem  do w iadom ości 
szczegółów sm utne j b roszury w y ­
danej przez o ficynę  kró lew ską. 
Dotyczy ona spożywania mięsa w  
W. B ry ta n ii. W  1938 r . na głowę 
ludności p rzypadało 119 fu n tó w  
ang ie lsk i mięsa rocznie (fu n t an­
g ie lsk i m a 450 gram ów), a w ięc 
3/4 spożycia am erykańskiego. W 
r. 1947 spożycie spadło do 77 fun  
tów . W  r. 1948 nastąp ił dalszy 
spadek.

Pomoc radziecka 
między wierszami

Izba G m in, dysku tu jąc  na te ­
m a t mięsa, bekonów  i  trosk  go­
spodyń tra w iła  te w iadomości. 
T o rys i chętnie p o s łu g iw a li się 
hasłem, k tó re  u ła tw ia  im  sytua­
cję p rzy  w yborach  uzupe łn ia ją ­
cych. U p om in a li się o mięso i 
bekon, a m in is te r Strachey, m i­

mo, że c h w a lił się, iż  podaż k u r  
i ja j k ra jo w y c h  zostanie zw ię­
kszona, m óg ł jedyn ie  stw ie rdz ić : 
z mięsem będzie źle w  ciągu ro ­
ku  następnego.

M iędzy w ierszam i w  dyskus ji 
można się by ło  dowiedzieć, że 
hodow la d rob iu  udała się dzięki 
zaopatrzeniu sow ieckiem u. Pasza 
p rzyb y ła  w  porę. W  dostawach 
żywnościowych E uropy wschod­
nia  w yw iąza ła  się lep ie j, n iż Za­
chód. N aw et na jb liższa Ir la n d ia , 
k tó ra  przysięga, iż m im o zerw a­
n ia  w ięzów , pozostaje w  p rz y ja ­
źni, zaw iodła w  w yko na n iu  u - 
mów.

N ie m ów iono w  Izb ie  G m in  o 
rzeczach w ie lk ich . N ie  obiecywa­
no sobie k u ry  w  niedzielę na o- 
biad. Pytano o ku rę  na Boże Na­
rodzenie.

Toczyła się d ługa dyskusja  o 
jadłospisie, o drog ich cenach ja ­
rzyn. Na jdziw n ie jsze, że atakowa 
l i  ci, k tó rzy , ja k  ośw iadczył je ­
den lo rd  p rzy  uchw a lan iu  tegoż

Najlepsze Żpczenia

Świąteczne i Noworoczne
w ielotysięcznej rzeszy członkóiu  
i  pracoujnikóu; naszej spółdzie ln i 
oraz wszystkim  C zyteln ikom  na­
szej prasy i w ydaw nictw  składa

Zarząd Główny
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dn ia  us taw y o przedłużen iu czasu 
służby w o jskow e j —  chcą zamie 
n ić  masło na arm aty.

Tegoż dn ia  w  Izb ie  G m in nie 
m ów iono o p rzy jaźn i anglo-am e- 
rykań sk ie j. N ie  pytano naw et o 
pomoc, k tó ra  m ia ła  nadejść w  na j 
b liższych dniach.

D yskusja nad p o lity k ą  za­
graniczną by ła  ograniczona. 
Sm utek ch ińsk i unos ił się 
wówczas nad Izbą G m in. D ysku­

sja m ięsna nie  w ypad ła  lepie j. 
Toczył się spór o uncję  mięsa, za 
k tó rą  p rzy jac ie l zza A tla n ty k u  
każe drogo p łacić koncesjam i po­
lityczn ym i.

Paczki z podarunkam i, p łynące 
do dumnego A lb io n u  nie rozw ią­
zu ją  spraw y i  coraz n a trę tn ie j 
pa ra frazu je  się tekst m o d litw y  
codziennej „M ięso powszedniego, 
zeszłorocznego, da j nam  Panie!“  

Regnis

Długi ciem wielkich pieców
Z c K q i ł ę b i &  M u f o r y

Pod powyższym tytu łem  Jan 
Janu pisze na łamach praskiego 
„Rudego Prava“ :
Mówiąc o Zagłębiu Ruhry, m y­

śli się o Essen, Dortmundzie, Bo­
chum, Duesseldorfie, Wuppertalu  
i Muehlheimie, w  gruncie rzeczy 
zaś chodzi o stal, węgiel i  chemi­
kalia. Osobliwy ten skrawek zie­
mi między Renem i Ruhrą był 
fundamentem imperializmu n ie .

mieckiego. Tam  właśnie wypro­
dukowano legendarną „Grubą 
Bertę“, która w  pierwszej wojnie 
światowej ostrzeliwała Paryż. M a  
teriały wybuchowe, pochodzące z 
tamtejszych fabryk, eksplodowa­
ły  w  Londynie, Warszawie i  A n ­
twerpii, zatapiały okręty sojusz­
nicze i zrównały z ziemią Lidice 
w czasie drugiej wojny świato­
wej.

BUśmiech Schachtes
Podczas, gdy H itler wygłaszał 

mowy w  Monachium, uzbrojenie 
dla jego „Parademarschu“ prze­
ciwko Europie ku li w  swych fa . 
brykach w  Zagłębiu Ruhry ma­
gnaci przemysłowi Krupp, Thys­
sen, Duisburg (kierownik trustu 
chemicznego I .  G. Farben), a w  
głębi uśmiechał się krzywo 
Schacht. Największej części su­
rowców na to uzbrojenie dostar­
czyły mu trusty amerykańskie 
Standard O il, Dupont de Ne­
mours i  General Electric, zawie­
rając umowy z I .  G. Farben, Krup  
pem i trustem stalowym.

Pod koniec drugiej w ojny świa­
towej nagromadziło się w  Zagłę-

pują państwa Beneluxu (Belgia, 
Holandia i Luxemburg).

Inaczej też postępować nie mo­
gą, gdyż przez przyjęcie planu 
Marshalla, w  którym zagadnienie 
potężnych Niemiec, a więc i  Za_

kich mocarstw nad Zagłębieni 
Ruhry, likw idacji trustów i kar­
teli węglowych i hutniczych i od­
dania ciężkiego przemysłu w  tym  
Zagłębiu na własność ludowi nie­
mieckiemu. Tylko  w  taki sposób

A k t u a l n o  k o  B e s t i ą /
H O L A N D IA  W S Z Y S T K IM I R O D Z A JA M I BR O ­

N I Z A A T A K O W A Ł A  IN D O N E ZJĘ
W  JE R O ZO LIM IE , BE TLE JE M  I  R A M A L L A H  

ZAPRZESTANO  W A L K

Ô lM j

„A na ziemi pokój ludziom“-

K O N S ZA C H TY  A N G LO S A S K O -H IS ZP A N S K O - 
N IE M IE C K IE  N IE  USTA JĄ

„Dzisiaj w  Betlejem, dzisiaj w  Betlejem wesoła 
nowina"«.

-  I  JEDEN U P O M IN E K

„Wśród nocnej ciszy“« —  Ten globus, proszę pana, został już sprze­
dany na podarek gwiazdkowy dla Komisji Spe­
cjalnej.

—  D la Komisji Specjalnej?!
—  Tak. Żeby nie zapomniała o tym, że są kan- 

ty  na Swiede.

biu Ruhry sporo gruzów, z któ­
rych jednak jakimś cudem ster­
czały ku niebu nienaruszone gma­
chy obiektów fabrycznych. D zi. 
siaj w  Zagłębiu tym  gmachy prze 
myślowe zajm ują więcej po­
wierzchni, niż mieszkalne.

Jest więc rzeczą naturalną, że 
gdy na Konferencji Krymskiej, a 
później w  Poczdamie mówiono o 
rozbrojeniu Niemiec, myślano 
przede wszystkim o Zagłębiu 
Ruhry.

W  latach 1926— 1939 Niemcy wy  
rabiały 14 milionów ton stali 
rocznie, a w  r. 1937 —  wedle źró­
deł angielskich —  zdolność w y­
twórcza stalowni niemieckich wy  
nosiła około 25 miliomów ton stali 
rocznie. Dzisiaj Niemcy zachodnie 
w yrabiają już więcej stali, niż 
Francja, a niedaleki jest czas, gdy 
dogonią i prześcigną W ielką Byr_ 
tanię. Jeśli uprzytoinnimy sobie, 
że Stany Zjednoczone obecnie 
proponują, aby Niemcy produko­
wały 15 milionów ton stali rocz­
nie (tyleż chce wytworzyć W iel­
ka Brytania w  przyszłym roku), 
oraz że do zorganizowania potęż­
nego przemysłu wojennego w y­
starczy 7 i pół m iliona ton, w i­
dzimy, ja k  poważnym niebezpie. 
czeństwem dla pokoju będą Niem ­
cy zachodnie, zwłaszcza zaś bę­
dzie n im  Zagłębie Ruhry, jeśli 
plany amerykańskie zostaną zrea­
lizowane.

Tu  właśnie zaczyna się i  koń­
czy historia niezliczonych konfe­
rencji, które m iały rozwiązać za­
gadnienie Zagłębia Ruhry.

P o k q f t n y
d o r a d c a

Anglia jako mocarstwo, okupu­
jące to terytorium, przyrzekła naj 
pierw, że unarodowi ciężki prze­
mysł Zagłębia Ruhry. Łącząc jed­
nak brytyjską strefę okupacyjną 
z amerykańską w  Bizonię, zrobi­
ła Stanom Zjednoczonym pierw ­
sze ustępstwo. Unarodowienie 
kopalni i  stalowni Zagłębia Ruh. 
ry, odłożono na czas nieokreślo­
ny, rozbiórkę zakładów przemy­
słu wojennego wstrzymano, a 
głos decydujący w  tym  Zagłębiu 
zabrał kapitał amerykański wraz  
z kapitałem hitlerowskim, swoim 
adiutantem. Od tego momentu do 
ustawy amerykańsko -  b ry ty j­
skiej n r 75, zwracającej przemysł 
Zagłębia Ruhry Niemcom, był 
już zaiste tylko krok jeden.

Francja, chociaż Zagłębie Ruh­
ry  jest największym niebezpie­
czeństwem przede wszystkim dla 
niej, odgrywała w  zagadnieniu 
tego Zagłębia zawsze tylko rolę 
„pokątnego doradcy". Rząd fran­
cuski zadowala się formalnymi 
protestami przeciwko polityce an­
gle -  am erykańskiej w  Zagłębiu 
Ruhry, aby uspokoić opinię pu­
bliczną w  kraju, lecz zawsze w  
końcu wystrychnie ją  na dudka, 
ndając, że formalne ustępstwa 
angin _ amerykańskei są rzeko, 
mo spełnieniem życzeń francu­
skich. Zupełnie tak samo postę-

głębia Ruhry, gra najdonioślej­
szą rolę, zobowiązały się do po­
pierania takie j polityki. Jest ty l­
ko jedno wyjście z lej ślepej 
uliczki: wyrzeczenie się piamu 
Marshalla. Rządy państw zachod­
nich, składające się z przedsta­
wicieli tzw. „trzeciej siły“, kato. 
lików i prawicowych socjal-de- 
mokratów, oczywiście nie chcą te ­
go uczynić.

L u k s u s o w a
uczta

W  myśl życzenia Stanów' Zjed­
noczonych, działalność niemiec­
kich dyrektorów koncernów Za­
głębia Ruhry będzie podlegała 
kontroli komisji amerykańsko- 
brytyjskiej, której będą przewod­
niczyły Stany Zjednoczone. F ak­
tycznie oznacza to wyłączną kon­
trolę Stanów Zjednoczonych. —  
Francję przyjęto w  charakterze, 
formalnego członka komisji kon­
trolnej tylko w  przewidywaniu, 
że w  najbliższym czasie dojdzie 
do połączenia francuskiej strefy 
okupacyjnej z Bizonią.

Długi cień wielkich pieców Za­
głębia Ruhry pada na Francję i  
Benelux. Szerokie masy warstw  
ludowych w  tych państwach są 
głęboko zaniepokojone rozwojem  
stosunków w  Zagłębiu Ruhry. Po­
stępowanie ich rządów nie jest 
oczywiście rozwiązaniem próbie, 
mu. Narody Francji i  krajów  Be­
neluxu zdają sobie dobrze spra­
wę z tego, że bezpieczeństwo mo­
że im  zanewnić jedynie przyjęcie 
projektu radzieckiego, domagają­
cego się kontroli czterech w ie i-

tnożna osiągnąć rozwój demokra­
tyczny Zagłębia Ruhry.

N a razie jednak, zgodnie z roz­
kazem brytyjskiej administracji 
wojskowej w  Niemczech zachod­
nich, 127 gmachów fabrycznych 
zakładów Kruppa w Essen odda 
się „w interesie gospodarstwa 
niemieckiego“ w  ręce kapitali­
stów niemieckich.

Nie jest wykluczone, ie  wśród 
gmachów tych znajduje się rów­
nież wspaniały pałac Gustawa 
Kruppa von Bohlen und Haibach, 
w illa  Huegel, w  której 30 stycz­
nia 1933 roku wydano ucztę lu .
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W i z j a  p r z y s z ł e j  B * a l s l k i
Kongres Z jednoczenia P a r t ii 

Robotniczych sta ł się aktem  h i­
s torycznym  w  podw ó jnym  sensie. 
Po pierwsze zam knął okres roz­
b ic ia  k la sy  robotn icze j. G dyby 
naw e t ty lk o  do tego ogran iczyła 
się ro la  Kongresu, zasługi jego 
b y ły b y  nieocenione.

A le  ogromne i  na jis to tn ie jsze 
znaczenie tego K ongresu polega 
na tym , że w  oparc iu  o tę po­
tężną siłę, ja ką  daje zjednoczona 
klasa robotnicza, w ytycza  drogę 
dalszego rozw o ju  państwa i  na­
rodu. Kongres pos taw ił cel da l­
szy — zbudowanie społeczeń­
stwa socjalistycznego. Kongres 
zarysował konkre tny , oparty  na 
nauce i doświadczeniu cel b liż ­
szy — budowanie fundam entów  
socja lizm u w  ram ach p lanu  6 -le t 
niego. Kongres rz u c ił wreszcie 
hasło na okres na jb liższy — w y ­
konać 3 -le tn i p lan  narodow y o 2 
do 3 m iesięcy przed term inem .

Imponujący bilans
B ilans gospodarczy dem okracji 

lu do w e j przedstaw iony przez m in . 
M inca  jest im ponu jący. Już je d ­
nak w  ciągu 2 la t rea liza c ji 3- 
le tn iego p lanu gospodarczego, 
k ra j zm ien ił swoje oblicze. N a­
s tąp iło  uprzym ysłow ienie . P ro ­
d u kc ja  przem ysłow a na głowę 
ludności wzrosła o b lisko  100%

w  po rów nan iu  z przedwojenną, 
p ro du kc ja  roś linna  została odbu­
dowana. H ande l w ew nę trzny  
zgrubsza zorganizowany. H ande l 
zagraniczny p rzekroczył poziom 
przedw ojenny. K om u n ikac ja  i  że­
gluga do trzym yw a ła  k ro k u  ogól­
nem u rozw o jow i. S ytuacja  p ra ­
cującego chłopstw a pop raw iła  się. 
Z iem ie zachodnie zostały zago­
spodarowane i  stanow ią ważną i 
nierozłączną część gospodarki k ra  
jow e j.

W arszawa została w  dużym  
stopniu odbudowana. F inanse 
państwa zostały uporządkowane, 
budżety zam ykane są nadwyżką, 
w a lu ta  jest mocna, ceny w o lno ­
rynko w e  ustabilizowane. P lan 
T rz y le tn i na dwa pierwsze la ta  
zostanie w ykonany z nadwyżką 
10 proc.

M in . M in c  zanalizow ał przyczy­
ny  tych  osiągnięć gospodarczych. 
Dadzą się one sprowadzić do je ­
dne j: rząd i  p a rtia  robotnicza nie 
ugięcie s te row a ły  w  k ie ru n k u  
socjalizm u. Bez pomocy Zw iązku 
Radzieckiego osiągnięcia te b y ły ­
by  niem ożliwe.

Jak usunąć braki
B ilans gospodarczy P o lsk i de­

m okra tyczne j ma rów nież swoje 
passywa. R o ln ic tw o  w  dziale ro ­
ś linnym  osiągnęło w praw dzie  po-

W  dniu 21 grudnia, przed Politechniką, zgromadziły się tłum y warszawiaków manifestujących swoją 
radość z faktu Zjednoczenia i solidarność z deklaracjami Kongresu PZPR.

węgla osiągniem y na głowę lu d ­
ności p rodukc ję  rów ną p ro d u kc ji 
w  Stanach Z jedn. P rodukc ja  s ta li 
będzie dw a razy w iększa niż 
przed w ojną. Będziem y produko­
w a li 20 razy w ięce j obrabiarek, 
n iż  w  1938 r. P rzem ysł chemicz­
ny  wzrośnie trzyk ro tn ie , p ro du k­
c ja  nawozów sztucznych p ięc io ­
k ro tn ie , p ro du kc ja  tra k to ró w  bę­
dzie 5— 6 razy  w iększa n iż  w  1949 
roku , produkc ja  energ ii e lektrycz 
ne j dw a razy  w iększa, p rodukc ja  
obuw ia będzie 2,5 razy  w iększa, 
p rodukc ją  tk a n in  baw e łn ianych 
wzrośnie o 10 proc.

S łowem  dokonam y ogromnego 
skoku w  przyszłość, osiągniemy 
w ysok i dobrobyt gospodarczy i 
i  podniesienie stopy życiowej. 
350 now ych fa b ryk , za trud n ia ją ­
cych 300.000 robo tn ików . Cóż to 
za w span ia ły  rozmach.

Z m ien i się geografia gospodar­
cza naszego k ra ju . Zacofane w o­
jew ództw a lube lskie , b ia łostockie 
i  o lsztyńskie zostaną uprzem ysło­
w ione. W arszawa stanie się waż­
nym  centrem  przem ysłu.

Rozwój rolnictwa
W ytyczne dla  p lanu  6-letniego 

p rzew idu ją : w zrost p ro d u k c ji ro i 
n ic tw a  o 35—45 proc. W zrost ten 
będzie osiągnię ty dz ięk i n ieby­

średnich oraz dz ięk i dobrow oln ie  
pow sta jącym  spółdzie ln iom  p ro ­
dukcy jnym .

M in . M inc  z ca łym  naciskiem  
przestrzegł przed a w a n tu rn ic - 
tw em  na ty m  odcinku: „W szelk i 
pośpiech w  te j dziedzinie b y łb y  
ty lk o  szkod liw y. N ie ilość tu  de­
cyduje, a jakość i  nie o ilość tu  
chodzi, a o w zór i  p rzyk ład  owej 
drogi gospodarowania“ .

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  będą 
się ro z w ija ły  „stopn iow o i  syste­
m atycznie na podstaw ie pe łne j 
dobrow olności“  w  m ia rę  ja k  prze 
m ys ł będzie m ógł stworzyć ro l­
n ic tw u  m ateria lną  podstawę dla 
wyższej, w zorow e j techn ik i.

Odrobimy zacofanie
P lan  6 -le tn i rozw in ie  potencja ł 

gospodarczy Polski, s tw orzy po­
tężną bazę ciężkiego przem ysłu, 
niezbędnego d la  dalszego rozw o­
ju , podniesie dobrobyt, ośw iatę i 
k u ltu rę  mas pracujących, stw o­
rzy  nową ludow ą in te ligencję  
techniczną, a zarazem zm ieni sto­
sunk i społeczne w  k ra ju . Elemen 
ty  socjalistyczne wzrosną ogrom ­
nie. Gospodarka drobnotowarow a 
pow o li będzie przechodziła na to ­
ry  socjalistyczne i źród ła rozw o­
ju  e lem entów kap ita lis tycznych  
będą stopniowo zamykane.

k ra ju  w  da lek ie j i  n ieda lek ie j 
przeszłości.

Z na leź liśm y słuszną drogę na­
szego rozw o ju  narodowego— jest 
to droga socjalizm u.

„Gotowe“
Przez tysiąc la t  is tn iep ia  na­

szego państwa lu d  po lsk i b y ł t y l ­
ko  m ie rzw ą h is to r ii. Po raz p ie rw  
szy lu d  sam zaczyna tw orzyć 
swoją, jakże wspan ia łą  h is to rię .

W iz ja  naszej gospodarki za 7 
la t n ie  jest w ysnu ta  z fan taz ji. 
Z rodz iła  się ona z św iadom ej w o ­
l i  Z jednoczonej P a rt ii,  ja ko  czo­
łowego oddzia łu k lasy  rob o tn i­
czej, mas pracu jących i  narodu 
w  oparc iu  o ścisłą, liczbow ą oce­
nę naszych rea lnych  zasobów i 
m ożliwości. Ta św iadom a w o la  
P a r t ii w yraża n ieuchronnie p ra ­
w o naszego rozw oju . Bez in te n ­
sywnego uprzem ysłow ien ia  zosta­
lib yśm y  wsunięci w  cień w iększe­
go jeszcze zacofania gospodarcze­
go i  ku ltu ra lnego .

W iz ja  6-letn iego p lanu  po ryw a 
i  m ob ilizu je  serca i  um ysły. Żeby 
ją  w c ie lić  w  życie, trzeba będzie 
w ie le  tru d u , w ie le  w a lk i,  w ie le  
h a rtu  i  oporu. A le  gdy Kongres 
zapytu je  klasę robotniczą: „G o ­
towe?“  —  klasa robotnicza i  m a­
sy pracujące odpow iadają bez 
wahania : „go towe“ .

mobilizuje i porywa wszystkich
ziom  przedw ojenny, ale tempo 
jego rozw o ju  pozostaje daleko w  
ty le  za tem pem  rozw o ju  p rzem y­
słu. N a tom iast pogłow ie byd ła 
nie osiągnęło poziom u przedw o­
jennego i  to  jes t przyczyną b raku  
mięsa i  tłuszczów.

Również ryn e k  m ięsny nie  jest 
jeszcze dość uporządkowany.

D alszym i u jem nym i po zyc jrm i 
naszej gospodarki —  to  fa łszyw y, 
przestarza ły system płac, ham u­
ją cy  w zrost w yda jności pracy, 
n isk ie  i  n ie  realne no rm y w y d a j­
ności, oraz znaczne jeszcze m a r­
no traw stw o i pewne b ra k i w  ad­
m in is tra c ji gospodarczej. M im o 
tych  b raków , a ściślej, dz ięk i ich 
uchw ycen iu  w  porę, w ysuw a ją  
się m ożliwości p rzedterm inow e­
go w ykonan ia  P lanu  T rzy le tn ie ­
go. Rozw in ię te w spółzawodnic­
tw o  pracy, szczególnie w  okresie 
Czynu Kongresowego, re form a 
systemu płac, w a lka  o oszczęd­
ność —  stworzą przesłanki do za­
kończenia P lanu T rzy le tn iego już 
w  s ie rpn iu  —  październ iku  p rz y ­
szłego roku.

W p łyn iem y na szerokie wody 
6-letn iego p lanu, skąd odsłonią

się nam  jeszcze rozleglejsze h o ry ­
zonty. Realizacja 6-letn iego p lanu 
z g ru n tu  zm ieni oblicze gospodar 
cze i  społeczne naszego k ra ju . 
Będzie to b u rz liw y  okres rozw o­
ju  s ił w ytw órczych. Roczny p rzy 
rost p ro d u k c ji przem ysłow ej w y ­
niesie 11— 12 proc. W  dziedzinie

w a łem u dotąd zaopatrzeniu ro l­
n ic tw a  w  nawozy sztuczne, tra k ­
to ry , maszyny ro ln icze i energię 
e lektryczną, dz ięk i podniesieniu 
te ch n ik i ro lne j, wzorowem u za­
gospodarowaniu m a ją tków  pań­
stwow ych, dz ięk i pomocy państ­
wa d la  gospodarstw  biednych i

Eez żadnej przesady można po­
wiedzieć, że p rzy  is tn ien iu  Sto­
sunków  kap ita lis tycznych  ta li i 
rozw ój go spoda rek  b y łb y  n ie­
m ożliw y. Realizacja p lanu  6 -le t­
niego odrob i dużą część naszego 
zacofania, k tó re  w in n i jesteśm y 
w ars tw om  panu jącym  w  naszym

Amerykanin we Wrocławiu
Spotkanie z W . G ropperem

S potka liśm y się 
w  teatrze O pery 
Dolnośląskie j na 
balecie „Szechere- 
zada“  R im s k ij K o r 
sakowa, k tó ry  to 
ba le t w ykonany 
został pod każ­
dym  względem  bez 

‘ zarzutu. I  A m e ry ­
kan in  Gropper, 

zna jący kaw a ł św iata, b y ł także 
zachwycony. Podczas k o la c ji w  
p rz y tu ln y m  „M onopo lu “ , m o g li­
śm y porozm awiać swobodnie.

O kazuje się, że p. G. p rz y b y ł 
w p ros t z Nowego Jo rku  na na­
szym M /S  „B a to ry “  do G dyni. 
Z w ie dz ił ju ż  Wybrzeże, W arsza-

ę, a obecnie b a w i na D o lnym  
[ąsku. Jest w prost zdziw iony 
ynam iką po lską na po lu  odbu­

dow y k ra ju , rozw o ju  sz tuk i i  w  
ogóle życia codziennego.

„Pod wpływem nieprzyjaznej 
propagandy amerykańskiej w yro­
biłem sobie zdanie, że w  Polsce 
panuje bezrobocie, że brak żyw ­
ności, że życie jest ciężkie i  smut­
ne, a tu w  rzeczywistości przeko­
nałem się, że wszystko w  Polsce 
wygląda inaczej, że praca wre i 
kipi, że żywności jest pod dostat­
kiem, że ludzie się uśmiechają, 
pracują i żyją w  nadziei, że ju ­
tro będzie jeszcze lepiej . . .  m ów i 
p. G ropper, ą we W roc ła w iu  zau­
w aży ł nawet, że gdzie w czora j 
b y ły  jeszcze gruzy, dziś k w itn ą  
już  k w ia ty  . . .

Jako u ta len tow any m alarz, roz­
m ówca m ój s tud iu je  życie po lskie 
we wszystk ich objawach, poznaje 
g ru n tow n ie  życie chłopa, rob o t­
n ika  i  in te ligen ta , życie w s i i  m ia  
sta, szkicuje, rysu je  i  przygoto­
w u je  w ydan ie  dwóch album ów, 
ilu s tru ją cych  życie P o lsk i w  
dwóch językach, ang ie lsk im  i  po i 
skim . Jako w y b itn y  k a ry k a tu rz y ­
sta po lityczny, p. G ropper zasila 
m nóstwo dz ienn ików  am erykań­
skich i  europejskich sw ym i cię­
ty m i k a ryka tu ra m i, w ystępu jąc 
g łów nie p rzeciw ko faszyzm owi, 
im peria lizm ow i, m ilita ry z m o w i i 
kap ita lizm ow i. N ie  zyskuje m u to 
p rzy ja c ió ł w  tych  obozach, ma za 
to za sobą św ia t pracy, dem okra­
cję i  in te ligenc ję  postępową.

D la  cha rak te rys tyk i jego tw ó r­
czości rep roduku jem y dw ie  k a ry ­
k a tu ry  z prasy am erykańskie j:

jedna przedstaw ia zachłannego 
krw iożerczego agresora-im peria ­
lis tę , k tó ry  trzym a łapy  na glo­
bie i  chc ia łby  zagarnąć św ia t ca­
ły , a druga przedstaw ia do la ro­
wego Marsa, uzbrojonego od stóp

d o . . .  g łow y, k tó re j w łaśc iw ie  nie 
m a . . .

K ilk a  la t  tem u p. G ropper zwie 
dz ił także Zw iązek Radziecki, po­
znał K ry m , Kaukaz, U kra inę , 
Moskwę, Len ingrad  i  w y d a ł dwa 
a lbum y swoich prac w  językach 
ro sy jsk im  i  angie lskim , , k tó re  
spo tka ły  się z w ie lk im  powodze­
n iem  w  Z w iązku  R adzieckim  i  w  
Stanach Zjednoczonych.

W  układzie  a lbum ów  o Polsce 
będzie m u pom ocny dz ienn ikarz  
am erykański p. J. Suhl, k tó ry  to ­
warzyszy m u w  podróżach.

M . Berlacki

W .  S z e w c z y k  ( 4 I )

N u ż  w  b ż u c h
Gdy po raz pierwszy przyjecha­

łem  do Rouen, mżyło bezlitośnie. 
Tram waj ku Sekwanie p łyną ł w  gę­
stej mgle jak  w wacie, a po tam­
te j stronie rzeki na wysokości około 
pięćdziesięciu metrów błyskały 
światełka sunącego wolno takiego 
samego tram waju, wspinającego się 
na stromiznę zabrzeża. Przechodnie 
odpowiadali niechętnie na moje py­
tania. Przyjechałem na krótko ran­
nym pociągiem paryskim, choiałem 
zobaczyć miasto i odnaleźć jedne­
go ze znajomych, by móc p ie rw ­
szym popołudniowym pociągiem 
pojechać dalej do Yvetot, gdzie cze 
kała na mnie Persefona. Zajrzałem 
do k ilk u  księgarni, wszędzie ofero­
wano m i Gide‘a, poza tym  odpo­
wiadano sennie, że jest wszystko. 
A le  Gide przede wszystkim. Wresz­
cie życzliwszy przechodzień, robot­
n ik , z palcem zastygłym niedbale 
po wojskowemu u krańca zamokłe­
go beretu, wskazał m i drogę do 
stosu Joanny. Tu spotkałem młode­
go. Polaka, pochylonego ńad napi­
sem. Nawet nie w ita jąc się, zapo­
minając o przestrzeni, jaka dzieli 
dwóch nieznajomych, zaczęliśmy 
mówić o Joannie i Rouen, które ja 
znałem po trosze z przewodnika a 
on, jak się Okazało, z licznych wę­
drówek po mieście, w  którym  od­
nalazł bogatą swoją jakąś ciot ę. 
Zaczęliśmy zwierzać się ze swojego 
zachwytu nad Francją. Napis sławi

Joannę, na placu przekupki usta­
w ia ły  kram ik i, towarzysz mój przy­
pomniał w tej chw ili zdanie Shawa
0 parze dwojga naiwnych geniu­
szów Sokratesa siedemdziesiątlet- 
niego i Joanny d‘A rc  siedemnasto­
le tn ie j. W jednej chw ili'w ype łn iony 
miałem czas roueński, bo znajomy 
obiecał m j pokazać wszystko, co da 
się w tak kró tk im  czasie obejrzeć
1 zapamiętać.

W taki to sposób potoczyła się 
między nami rozmowa o wielkości 
i  nauce h istorii. Do widoku placu, 
gdzie zapłonął stos dla św. Joanny, 
doszedł później już w idok nowy, 
obraz grupy mieszczan z Calais d łu­
ta Rodina. Później zaś zacząłem czy 
toć w pismach francuskich komen­
tarze do sytuacji wojennej i  powo­
jennej Jak w obu historycznych 
wypadkach ukazywać się poczęła na 
tle  pożarów i walących się katedr 
sucha, jakby zwietrzała twarz A n ­
glika. Tłumacząc historię bawiliśmy 
się . wówczas na placu roueńskim 
przypominaniem nazw bitewnych, 
im ion wodzowskich. Układaliśmy 
je  jak  w barwnej łam igłówce-krzy- 
żówce, szukając aktualnych rozw ią­
zań. Wskazywaliśmy ustawicznie na 
Anglię, a pod stopami czuliśmy żar 
ogniska, pożerającego młode ciało 
Joanny. Płomienia zawinionego, wy 
procesowanego przez Anglików. Za­
częła się rozmowa o nauce z h i­

s to rii płynącej, o zależności ku ltu r, 
o w ielkości ku ltu ry  francuskiej.

— Nie sądzi pan chyba — m ów ił 
m i znajomy z placu — że ku ltu ra  
F rancji ginie. Wszyscy, którzy tak 
twierdzą, nie należą nawet do w ro­
gów Francji ale na pewno należą 
do wrogów tej ku ltu ry , k tó rą  zwy­
kliśm y przymierzać do umysłów 
postępowych.

— Eluard m ów ił — zacytowiałem 
— że ku ry  grzebią w  śm ietniku ku l 
tu ry  i to, co wygrzebią, porywają 
koguty. Pytanie tylko, lito  to są 
kury a kto  koguty — zastanów się 

Francjo.

— Nie znaczy to — ciągnął zna­
jom y z placu, nie myśląc nawet nad
podanym przeze m nie Cytatem _
żeby we F ranc ji nie było reakcyj­
nych pisarzy i uczonych. A le  siła po 
stępowej tradyc ji jest tak ogromna, 
przy w ie lk ie j zresztą tolerancji, że 
onieśmielona reakcja w o li hareo- 
wać na polu międzynarodowej po­
li ty k i niż na kartach lite ra tu ry .

To, co m ów ił m i m łody człowiek, 
było dojrzałe i  przeżyte. Stara bo­
gata ciotka musiała mieć utrapie­
nie z tym  człowiekiem, k tó ry  na 
Francję patrzał n ie  zza ramy usta­
wionego pod kunsztownym w yku­
szem okna.

Dziś tę rozmowę przypominam 
sobie w  szczegółach i pocieszam się 
nią, kiedy sami Francuzi krzyczą z 
rozpaczą: ku ltu ra  F rancji ginie! 
kiedy sami Francuzi, ja k  np. J. M. 
Hermann przed trzema tygodniami, 
zastanawiają się już smętnie nad 
tym, ile  straciłby świat, gdyby zgi­

nęła Francja, gdyby zdegenerowała 
się je j kultura. Jesteśmy optymista­
m i, żarliw ym i wyznawcami trwania 
Francji, jako bazy ku ltu ra lne j 
wszystkich postępowych ludzi świa 
ta. Co prawda, od czasu tamtej, 
roueńskiej rozmowy, wiele zmian 
zaszło we Francji. Jej postępowa 
czołówka, zahartowana już w w ie­
lu  walkach, musi bić się o drobne 
sprawy codziennego żywota naro­
du. Zdawałoby się, że po minionej 
wojnie, która między innym i obna­
żyła im periałistyczno-kapitalistycz- 
ną sprężynę pięcioletnich zmagań, 
niem niej ważną od sprężyny ideo­
wej, nie trzeba będzie sięgać w wal 
ce po tak prym ityw ne narzędzie, 
jak im  są s tra jk i. Ze obie strony w 
walce zaprezentować będą mogły 
n iezwykły kunszt rozumu. Z prze­
ciwnikiem  jednak, z którym  mają 
do czynienia postępowi ludzie k u l­
tu ry  we Francji, walczyć trzeba 
prym ityw nie. I  dlatego raz po raz 
w  sztuce francuskiej ożywa fu tu ry ­
styczny nuż w  bżueh, dlatego trw a 
ustawiczny ferment ideowo-formal- 
ny, którym  jeszcze można epato­
wać mieszczan, k tóry pobudza do 
myślenia przeciwników, nie pozwa­
lając im  na zajęcie wygodnych po­
zycji wyjściowych w okopach po­
chodzących z czasów nie ostatnich 
nawet Ludwików. Sztuka i ku ltu ra 
nowoczesna, awangarda formalna, 
niepokój i  szukanie — oto broń 
przeciw skostnieniu, przeciw sche­
matyzmowi reakcyjnych progra­
mów artystycznych, przeciw pro­
stactwu. Tak rozumiem malarstwo 
Picassa i jeśli nawet szerokie masy 
nie rozumieją jeszcze tej w ie lk ie j

sztuki, w inny być wdzięczne a rty­
ście za tę m ilową ucieczkę od sza­
blonu, który prowadzi nieunikn ie- 
nie do zwycięstwa reakcyjnej a w 
każdym razie mało postępowej kon­
cepcji artystycznej. Na terenie 
Francji, gdzie od dawna już krzy­
żują się w pływy dwóch światów, 
gdzie zaczyna się Wschód i zaczy­
na się Zachód, gdzie róża w iatrów  
artystycznych sprzyja Wschodowi, 
gdzie całkiem bezwstydnie głosi się 
nowy stos dla Joanny i nowe upo­
korzenia dla wyrwanych ze snu 
mieszczan z Calais — ta artystycz­
na nieugiętość jest sprawą życia lub 
śmierci ku ltu ry  francuskiej a po­
przez nią ku ltu ry  Europy.

Na wrocławskim. Kongresie In te­
lektualistów mocno zaakcentowana 
została ta jedność postępowej ku l­
tu ry  francuskiej z postępową m y­
ślą świata. Stosunki polityczne nie 
przeszkadzają nam uciekać się do 
te j F rancji nieszczęśliwej, jako do 
orędowniczki w sprawach w ie l­
kich artystycznych programów. 
Chlubim y się tą Francją nadal, jak 
chlubiliśm y się la t kilkaset. Chlubi­
my się „niezrozum iałym “  Piceasem 
i „ze trudnym  dla, mas“  Eluardem i 
choć nie tw ierdzim y, że tak powin­
na wyglądać sztuka dla mas, to je­
dnak z uporem będziemy powta­
rzać, że tędy właśnie prowadzi dro 
ga do takie j sztuki a nie i rzez bez­
droża sartryzmu z jednej a spóźnio 
nego parnasistowskiego form alizm u 
z drugiej strony. Picasso, zdejmują 
cy koszulę na eleganckim przyjęciu, 
to nie kabotyn, ale człowiek, pro­
testujący przeciwko mieszczańskiej

sztywności ceremoniału towarzy­
skiego. Może protesty w takie j fo r­
m ie są naiwne, ale wciąż jeszcze 
żyjemy w  epoce, w k tóre j subtelniej 
sze protesty mały odnoszą skutek. 
Dlatego stra jk i w dziedzinie po li­
tyczno-gospodarczej a zdejmowanie 
koszuli w kulturalno-obyczajowej 
dziedzinie utrzymywać się muszą 
nadal, iako form y protestu i walki.

Na roueński plac wnoszono w ła­
śnie stragan pani Cauchin. Tu Per­
sefona, przyjeżdżając czasem b 
Yvetot, kupuje zwykle pończochy, 
należy bowiem do tych skromnych 
Francuzek, które nie mają pienię­
dzy na w ie lk ie  magazyny. Podeszli­
śmy obaj, rozmówcy spod płomie­
nia Joanny, do przekupki, k tóre j 
wyondulowane na złoto głowa sy­
pała słowami prędkim i i błyskają­
cymi, jak noże. Nie wiedzieliśmy, 
co tak wzburzyło panią Cauchin. 

Okazało się, że jakiś żołnierz ame­
rykański ukrad ł je j przy rozpako­
wywaniu towaru k ilka  par poń­
czoch. Włóczą się, włóczą — krzy­
czała — i kradną naszą ku ltu rę. Dla 
pani Cauchin ku ltu ra  była parą poń 
czoch. Nie próbowaliśmy je j uspo­
koić. Cieszyliśmy się tylko, że Fren 
cuzi gotowi są jeszcze bronić swej 
ku ltu ry . Choćby oma ty lko  uosa­
biała parę jedwabnych poń czoch. 
Najważniejsze, że panuje tu  duch 
obrony i w a łk i tak jak  w  czołówce 
postępowej niepowstrzymany pęd 
ku nowej postępowej kultu rze i 
sztuce.

Mgła szła w  górę a zza mgły w y ­
glądała spokojna twarz Joanny.

Wilhelm, Szewczyk
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Uroczysta inauguracja Roku Mickiewiczowskiego w Warszawie

„Poeta wolnych
Przem óm ienie iricem in . ku ltury i

narodów"
sztuki W ł. Sokorskiego

Warszawa (PAP). 22 bm. w  Pań 
itw o w y m  Teatrze P o lsk im  odbyła 
Się w  obecności Prezydenta R. P. 
Bolesława B ie ru ta  uroczysta aka­
dem ia z o ka z ji 150Jęc ia  urodzin  
Adam a M ick iew icza. Na uroczy­
stość inauguru jącą  Rok M ic k ie w i­
czowski p rz y b y li rów nież człon­
kow ie  Rządu z prem ierem  J. Cy­
rankiew iczem , przedstaw icie le  par 
t i i  po litycznych , organ izacji spo­
łecznych, przodow nicy pracy. — 
L iczn ie  reprezentow any b y ł św iat 
k u ltu ra ln y  S tolicy.
O tw arc ia  uroczystości dokonał 
w icem in . k u ltu ry  i sztuk i W ł. So­
ko rsk i, k tó ry  w yg ło s ił następujące 
przem ówienie.

Dzisiejsza uroczysta akademia, po 
święcona 150 rocznicy urodzin Ada 
ma Mickiewicza, jest nie ty lko  od­
daniem hołdu wielkiem u piewcy 
narodu .polskiego, a nawet nie ty l­
ko aktem podziwu i  szacunku poko 
leń, idących w  przyszłość dla nie­
śmiertelnego geniusza poety.

Adam M ickiew icz jest dla nas 
żywym symbolem twórczej myśli, 
przebijającej się wiecznie naprzód

poprzez m roki zacofania i  ciemno­
ty  ubiegłych epok. Jest dla nas 
prekursorem polskie postępowej 
myśli, którą w  następnym pokole­
niu wchłonął i ożyw ił nową wie­
dzę o człowieku rewolucyjny nurt 
robotniczy, czyniąc tym  samym 
wielkiego wieszcza własnością mas 
pracujących i całego narodu.

„Nasz patriotyzm  polega na tym
— m ów ił na zjeździe Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej Bolesław B ierut
— że nie zatrzymuje się na szacun 
ku dla pięknych tradyc ji n ar odo. 
wych. Jesteśmy dumni z w ie lkich  
tradyc ji i  wspaniałych osiągnięć na 
szej ku ltu ry  narodowej.

Jednocześnie pragniemy skarbni 
ce naszego dorobku narodowego 
wzbogacić własnym, jak  najczyn- 
nie jszym wkładem w  walkę po l­
skiej klasy robotniczej i w walkę 
międzynarodowych sił postępu“ .

I  dlatego nie odeszliśmy dzisiaj 
od Adama Mickiewicza, lecz on, któ 
ry by ł dzieckiem trudnego pięć­
dziesięciolecia między w ielką rewo 
lucją  francuską a Wiosną Ludów, 
stal się dla nas jeszcze bliższy, 
Chociaż oglądany oczyma h is to rii 
oczyma naszych zmagań.

G łę b o k i p a t r io t a  i  w ró g  
n a c jo n a l iz m u

Zdajemy sobie w  pełni z tego spra 
wę, że Adam M ickiewicz by ł w ży­
ciu swoim i  w  swojej twórczości wy 
razem tych sprzeczności, załamań i 
walk, które cechowały pierwszą po­
łowę dziewiętnastego wieku. U na­
rodzin jego wyrastał na gruzach feu 
dalizmu kapitalizm , u schyłku jego 
życia wkraczał na arenę h is to rii, ja ­
ko samodzielna siła postępu i  rewo­
lu c ji społecznej — pro le tariat. 1 
chociaż M ickiewicz nie był socjali­
stą w naukowym tego słowa poję­
ciu, ja k  to rozumiemy dzisiaj, lecz 
w jego sercu biło tętno historii, go­

rący puls idących wydarzeń. W obli 
czu nadciągającej rew olucji lu towej 
Adam M ickiewicz nie mógł znaleźć 
nigdzie indziej, ja k  ty lko  w szere­
gach walczących, rzucając ówczes­
nym ewangelicznym stylem w  roz­
mowie z papieżem pamiętne słowa:

„Duch Boży jest w bluzach robot­
ników paryskich“ .

Twórczość Mickiewicza cechuje 
głęboki patriotyzm, lecz M ickiewicz 
obcy b y ł zawsze, nawet w okresie 
tragicznych załamań i  błądzeń m i­
stycznych, zaściankowemu nacjona­
lizmowi.

PODZIĘKOWANIE
W szystk im  tym , k tó rz y  okaza li osta tn ią  przysługę i  pomoc w 

czasie pogrzebu ukochanej M a tce  naszej

Sp. Bronisławie TustanowskieJ
przede w szys tk im  O jcu N iczyńsk iem u K az im ie rzow i, W ie l. Księżom, 
prób . J o k lo w i A n ton iem u, ks. Ramszy Eugeniuszow i, panom inż. 
Ściśle Józe fow i, P ó łto ranosow i F ranc iszkow i, M gr. M a je ro w i Józv- 
fo w i. K o w a lik o w i St. i  G u tkow sk iem u R om anow i oraz w szystk im  
uczestn ikom  pogrzebu, s tok ro tne  i serdeczne ..Bóg zapłać“  składa 

Biskupice, dn ia  24. X I I .  1948 r.
(4380) R O D Z I N A

Dlaczego nie wracają
d z i e c i  p o l s l f l e  z  / W l e n t l e c ?

B e r l i n  (PAP). Organ SED 
„Ne u es Deutschland“ w  artykule  
wstępnym powraca do sprawy 
dzieci polskich, uprowadzonych w  
czasie okupacji przez Niemców.

Pismo z oburzeniem stwierdza, 
że mimo wielokrotnych i uroczy­
stych przyrzeczeń, składanych 
Polskiej M is ji Wojskowej w  B er. 
lin ie przez władze okupacyjne 
Niemiec zachodnich, sprawa re­
patriacji dzieci polskich bynaj. 
mniej nie posunęła się naprzód.

Zakraw a wręcz na ironię —  pod 
kreślą „Neues Deutschland“ —  że

Nouje sukcesy 
w ojsk Markosa
Rzym (PAP). Rozgłośnia wolnej 

Grecji donosi, że na froncie Vitsl 
wojska demokratyczne zaatako­
wały oddziały ateńskie w miej­
scowościach Platidormos, Głava- 
ta i  Konio, zadając nieprzyjacie­
lowi dotkliwe straty.

W Macedonii środkowej oddzia­
ły demokratyczne zajęły wieś Re- 
gioner. Grupa saperów armii de­
mokratycznej wysadziła w po­
wietrze most na linii kolejowej na 
północ od miasta Kozani.

spośród 100 tys. rzeszy dzieci p o l­
skich, p rzebyw ających jeszcze na, 
zachodnich połaciach Niem iec, do 
P o lsk i pow róc iło  zaledwie k ilk a ­
set.

To on przecież w  dniach tak trud  
nych dla narodu polskiego pisał 
wiersz „Do przyjació ł Moskali“  słusz 
nie widząc w  postępowej m yśli ludu 
rosyjskiego, najlepszego sojusznika 
w walce o wspólną sprawę. M ickie­
wicz nigdy nie utożsamiał caratu z 
narodem rosyjskim , natomiast utoż­
samiał wyzwolenie Polski z walką 
rewolucyjną wszystkich s ił postępu 
przeciwko uciskowi i  przemocy. 
„T rybuna Ludów“  była dla niego 
miarą wolności, a walka robotników  
francuskich jego walką o nową Pol­
skę.

Wprawdzie dla Mickiewicza nie 
ty lko  masy ludowe by ły  jedyną si­
łą zdolną odrodzić i wyzwolić naród, 
lecz język ludu, pctoczny język na­
rodu stał się językiem jego tworzy­
wa literackiego, k tórym  rozbił szla­
checką skostniałość stylu i formy, 
którym  dokonał największej rewo­
lu c ji głowa na całej przestrzeni na­
szej h istorii.

Nic też dziwnego, że Mickiewicz 
stał się własnością nie tylko na­
szych mas pracujących i  naszego 
narodu, lecz staje się własnością 
tych wszystkich ludów, które re. 
wolucyjną wolą klasy robotniczej 
obaliły panowanie ucisku społecz­
nego i  przemocy.

Uroczysta akademia ku czci Ada 
ma Mickiewicza odbyła się w M o­
skwie w  Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych. Akademie 
odbywają się w  stolicach wszyst­
k ich narodów Związku Radzieckie 
go, Czechosłowacji i  Węgier ludo­
wych.

Na języki: rosyjski, ukra iński i 
czeski dokonano szeregu przekła­
dów najwybitniejszych dzieł M ic­
kiewicza.

K u ltu ra  każdego narodu ty lko  
wówczas przekracza granice swego 
czasu, gdy z treści swojej i z du­
cha swojego oraz z postawy mo­
ralnej, ze stosunku do problema­
ty k i społecznej jest istotnie k u ltu ­
rą człowieka idącego w przyszłość, 
jest istotnie ku ltu rą  postępowej 
myśli. A  jednocześnie żadna postę 
powa ku ltu ra  nie odrywa się od 
własnego narodu, lecz zamyka w 
sobie wszystkie przeciwieństwa i 
zmagania się tego narodu, którego 
jest dziełem.

Adam M ickiewicz dlatego więc 
przekroczył granice czasu i prze­
strzeń h istorii, że wyrósł z eter. 
pień, wa lk i  zmagań własnego na. 
rodu, żeby stać się poetą wolnych 
narodów i walczącego o postęp 
świata.

W tych warunkach każda próba 
zamknięcia Mickiewicza w  ramach 
jakiegoś mesjanizmu narodowego 
musi się rozbić o prawdziwe życie 
poety.

Toteż w  historycznych dniach 
Zjednoczenia Polskiej Klasy Robot 
niczej, te j czołowej { najbardziej

postępowej części narodu polskie­
go, Adam M ickiewicz jest dla nas 
nie ty lko w ie lk im  etapem, w  roz­
woju naszej ku ltu ry  narodowej, 
lecz jest jakby sumieniem naszej 
postępowej myśli, sumieniem wie. 
cznie twórczym i żywym, jakby i 
dziś szedł z nami do ostatecznego 
zuyycięstwa człowieka, jego badaw 
czej m yśli i jego twórczej w o li zbu 
dawania lepszego, szlachetniejsze­
go i piękniejszego świata.

Po przem ów ien iu w icem in . So­
korskiego odczyt o Adam ie M ic ­
k iew iczu  w yg łos ił M ieczysław  Ja­
strun, po czym odbyła się część 
artystyczna.

Wrażenia francuskich inżynierów

O lbrzym i rozmach tinórczy
w i d a ć  u j  P o l s c e  m u  k a ż d y m  k r o k u

Paryż (PAP). Grupa inżynierów 
i  arch itektów  francuskich z radcą 
technicznym organizacji przemy­
słowych inż. Falguire oraz prezesem 
stowarzyszenia inżynierów i tech­
ników  we F rancji inż. Reimbertem 
na czele, która niedawno bawiła w 
Polsce wróciła do Francji.

W udzielonym wywiedzie inż. 
Falguire oświadczył, że praca w 
Polsce jest przejawem entuzjazmu 
robotników. „U derzył na.s kontrast 
— powiedział Falguire — między 
postępującą szybko naprzód budo­
wą Polski, a prawie nie istn ie ją­
cym ruchem budowlanym, rve Frań 
c ji“ .

Inż. Reimbert powiedział, że w 
Polsce widać na każdym kroku ol­
brzym i rozmach twórczy, Inż. 
Reimbert zaznaczył, że należy pra 
cować nad zacieśnieniem więzów

między inżynieram i polskim i i  fran 
euskimi.

Za najważniejsze jednak zadanie 
uważa on informowanie Francuzów 
o olbrzym ich osiągnięciach odbu­
dowy Polski. S tw ierdził on rów­
nież, że zbliżenie francusko-pol­
skie przyczyni się do utrwalenia 
pokoju światowego.

Nowy transport
repatriantów

S z c z e c i n  (PAP). 22 bm. przy 
b y ł do Szczecina no w y  tra n p o rt 
ko le jo w y z Lubek i, k tó ry m  p rzy ­
jechało do k ra ju  przeszło 300 re ­
pa trian tów .

W i e l k i  w i e c  w  H u t ę  w i c a c h

Ś # € f m B t ts
o wrażeniach z Kongresu

KATOWICE (t). W środę odbyły się w miastach i za­
kładach pracy województwa śląsko-dąbrowskiego wie­
ce sprawozdawcze z Kongresu Zjednoczeniowego. Dele­
gaci, wracający z Kongresu, dzielili się swymi wraże­
niami z rzeszami współpracowników i przedstawiciela 
mi miejscowego społeczeństwa.

W K atow icach w iec ta k i u rzą­
dzony został w  sa li F ilh a rm o n ii 
Ś ląskie j, uroczyście udekorow a­
ne j czerw ien ią i  sztandaram i, 
k tó rą  w y p e łn iły  delegacje ka to ­
w ic k ic h  in s ty tu c ji p racy i o rgan i­
zacji społecznych.

Po zagajeniu przewodniczącego 
L u d yg i głos zabra ł delegat Śląska 
na Kongres Z jednoczeniow y, w o­
jew oda ś ląsko-dąbrow ski, Bole­
sław  Jaszczuk. W ojewoda rozpo­
czął przem ów ien ie swoje od prze 
kazania pozdrow ienia z Kongresu 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii Ro­
botnicze j całej masie robotniczej 
Śląska, k tó ra  nie uczestnicząc 
bezpośrednio zw iązała się z n im  
tra d yc ją  swoich w a lk , a w  okre ­
sie trw a n ia  Kongresu i  przed je ­
go rozpoczęciem g igantycznym i 
pracam i, w yko na nym i w  ramach 
Czynu Kongresowego.

W ojewoda Jaszczuk p rzypom ­
n ia ł znaczenie przeprowadzonej 
na Kongresie ana lizy podstaw ide 
ologicznych P o lsk i Ludow e j, o- 
m ów ien ia w ytycznych  p lanu  6-eio 
le tn iego będącego gw arancją  
przyszłości k ra ju , oraz uchw a le­
n ia  opartego o zasady m arks iz - 
m u -len in izm u  s ta tu tu  P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i Robotniczej

Historyczny dorobek
„W ie lk i h is to ryczny i n ieznisz­

czalny jes t dorobek naszego

O zrea lizow an ie  obietnic przedujjpborczjjch

Nacisk na Trumana
N ow y Jo rk  (PAP). Rzecznik

am erykańskie j p a r t i i postępowej 
ośw iadczył, że prace k ie ro w n ic ­
tw a  p a r t i i będą w  na jb liższym  
czasie szły w  k ie ru n k u  w y w a r­
cia nacisku na W aszyngton, aby 
adm in is trac ja  trum anow ska i  
większość dem okratyczna w  K on  
gresie USA zrea lizow a ły swe o -

¥ "o /o
powieszony

T o k i o  (PAP). Jak donoszą 
w ykonany został w  T ok io  w y ro k  
śm ie rc i na zbrodn iarzach w o jen ­
nych Japon ii. Powieszeni zosta li 
gen. H idek i To jo , p rem ie r japoń­
sk i w  czasie w o jn y  oraz sześciu 
innych  generałów, skazanych na 
śm ierć za popełnione przestęp­
s tw a wojenne.

5 w ,,? u m «  »Sportu i Wczasów« w sprzedały

8  stron z a  normalną c e n ę  13 xł

umer prócz licznych i efektownych zdjęć zawiera szereg 
interesujących artykułów i reportaży sportowych 

Ostatni numer »Sportu i Wczasów« to doskonała 
lektura dla sportowców w okresie Świąt

Sportou/cy żądajcie  ■

(u>ł. 167) 
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bietn ice wyborcze. Rzecznik za­
kom u n ikow a ł rów nież, że op ra ­
cow uje  się p lany szerokie j akc ji, 
m ające j na celu zorganizowanie 
postępowej o p in ii w  Stanach 
Zjednoczonych.

W odniesieniu do p o lity k i za­
granicznej, p a rtia  _ postępowa 
stw ierdza, że pokó j i  porozum ie­
nie ze Z w iązk iem  Radzieckim  są 
m ożliw e i  muszą się stać główną 
podstawą p o lity k i am erykańskie j.

Uchwały postępowej 
młodzieży amerykańskiej
N ow y Jo rk  (PAP). Na zjeździe 

„postępowej m łodzieży am ery­
kań sk ie j“  stanu N ew  Y o rk  uchwa 
łono rezolucję, k tó ra  w zyw a  p re ­
zydenta T rum ana do „po łożenia 
kresu tzw . zim nej w o jn ie “  i  do 
u regu low an ia  w szystk ich  n ieroz­
s trzygn ię tych prob lem ów  pom ię­
dzy Stanam i Z jednoczonym i a 
Z w iązk iem  Radzieckim . Rezolucja 
potępia p lan  M arsha lla  jako p ró ­
bę. im p eria lizm u  am erykańskiego 
ustanow ien ia panowania nad świa 
tern.

W in nych  rezo luc jach zjazd 
„postępowej m łodzieży am erykań­
s k ie j“  po tęp ił agresywną p o lity k ę  
m ilita ry s tó w  am erykańskich i  do­
m agał się zniesienia us taw y o 
przym usow ej służbie w o jskow e j 
oraz zm niejszenia w yd a tkó w  na 
zbro jenia .

Członek izby reprezentantów  
M arcanton io  w yg ło s ił przem ó­
w ienie, w  k tó ry m  podkreś lił, że 
będzie żądał zniesienia a n ty ro b o t. 
niczej us taw y T a ft -  H a rtle y  oraz 
wystosuje do rządu petycje w  
sDrawie zaprzestania prześlado­

wań am erykańskich  działaczy po­
stępowych i  członków  P a rt ii K o ­
m unistyczne j.

Chiny Kuomintangowskie 
nadal bez rządu

Nankin. (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Nankinu, że rada państwo 
wa Chin kuomintangowskich nie 
zatw ierdziła jeszcze nowego rządu, 
sformowanego przez premiera Sun 
Fo. Zapowiedziane na w torek po­
siedzenie rady odroczono dw ukrot­
nie.

*

Paryż. (PAP) Jak podaje roz­
głośnia chińskiej a rm ii nacjonali­
stycznych, dowodzona przez gen. 
Fu-Tso-Yi, została okrążona pod 
Hsin-Pao, na drodze pomiędzy Pe­
kinem a Kalganem w północnych 
Chinach.

K ongresu“  —  s tw ie rd z ił W ojewo­
da w skazując na więź, ja ką  obra 
dy  Kongresowe po łączyły  ze so­
bą masy pracujące całego k ra ju  i 
ja ka  stała się przyk ładem  i  o tu ­
chą dla  w ie lu  walczących jeszcze 
o wolność narodów  św iata. 
U chw a ły  Kongresu są w ie lk im  
w kładem  w  dzieło g runtow ania  
poko ju  i  postępu na świecie. W o­
jewoda zakończył swój re fe ra t 
wznosząc ok rzyk  na cześć N aro­
du Polskiego, Jego k lasy ro b o tn i­
czej ze Z jednoczoną P a rtią  Ro­
botniczą pod wodzą Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  na czele.

W  dalszym  ciągu w iecu głos za 
b ie ra li in n i delegaci na Kongres. 
P ie rw szy przem ów ił I  sekretarz 
do niedawna M ie jskiego K o m ite ­
tu  PPR, Procek, następnie I  se­
k re ta rz  do n iedawna M ie jskiego 
K o m ite tu  PPS Kuchczyński.

Jako następny p rzem ów ił do ze 
branych p ra cow n ik  kop a ln i „K le  
ofas“ , Joszko. M ówca nie  b ra ł u- 
dz ia łu  w  Kongresie i zabrał głos 
w  im ie n iu  całego grona ro b o tn i­
kó w  kopaln ianych, z terenu swo­
je j p racy śledzących przebieg i 
w y n ik i Kongresu. „M yśm y nie

da rm ow a li — oświadcza obyw. 
Joszko —  z k ilo fe m  w  ręce za­
b ra liśm y  się podczas trw a n  a 
Kongresu do roboty. 19 g rudn ia  
w ykona liśm y plan, a do końca 
roku  obiecaliśm y dać k ra jo w i je­
szcze 30 tys. ton.

Czeka nas praca...
Delegat „S po łem “  na Kongres 

W iltos ińsk i s tw ie rd z ił m . in.: 
„T am , na Kongresie doszło do 
praw dziw ego zbra tan ia . Porozu­
m ie liśm y się wszyscy i  wspóln ie 
radz iliśm y, ja k  budować w  P o l­
sce dobrobyt i  ja k im i drogam i 
dojść do socja lizm u. W spólnie p rzy 
rzek liśm y sobie, że w yp e łn im y  
zadania, ja k ie  w zię liśm y na sie­
bie, a czeka nas przede wszyst­
k im  praca, praca i  jeszcze raz 
praca“ .

Jako osta tn i p rzem aw ia ł dele­
gat ZM P, C ichecki.

Z ebran i w  sali F ilh a rm o n ii 
g ro m k im i ok rzyka m i na cześć Pol 
sk ie j P a r t ii Robotniczej i  je j p rzy  
wódców koń czy li przem ów ienia 
poszczególnych delegatów. Uchwa 
łona została rezo lucja, w  k tó re j 
zebrani przedstaw icie le  społe­
czeństwa śląskiego podkreśla ją  
swoją solidarność z uchw a ł im i, 
pow zię tym i przez Kongres zobo­
w iązu jąc się do rea lizow ania  w 
całej rozciągłości w ytyczone j na 
Kongresie l in i i  PZPR oparte j o 
zasady m arks izm u-len in izm u .
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20© milionów zł premii
dla gromad przodujących w spłacie podatku gruntowego
W arszawa (PAP). G łów ny pe ł­

nom ocnik do spraw podatku grun 
towego W porozum ien iu z m in . 
S karbu  przyzna ł d la  wsi, przo­
du jących w  spłacie poda tku  g ru n ­
towego w  ro ku  1947, prem ie pie­
niężne, k tó re  przeznaczone są na 
organizację środków  maszyno­
w ych, na e le k try fik a c ję  i  na ra - 
d iofon izację nagrodzonych wsi.

Łącznie prem ie wynoszą 200 
m il. zł, z czego wsie w o j. poznań­
skiego o trzym a ją  25 m il. zł, w a r­
szawskiego —  21 m il., w ro c ław ­
skiego —  20 m il., szczecińskiego —

Uwaga Czytelnicy!
W miejscowościach, gdzie pisma naszego nie 

można nabyć w drobnej sprzedaży, prosimy za­
opatrywać się w „Dziennik Zachodni“ przez za­
prenumerowanie go w miejscowym Urzędzie 
Pocztowym, który dostarczać Wam będzie gazetę 
regularnie i bez jakichkolwiek kosztów prze­
kazu należności.

A d m i n l m i r a c t a

17 m il., łódzkiego — 16 m il., lu ­
belskiego i  pom orskiego po 15 
m il., rzeszowskiego —  14 m il., 
łódzkiego i  k ie leckiego po 12 m il-  
gdańskiego i  białostockiego po 8 
m il. oraz wsie w o j. olsztyńskiego 
po 7 m il. zł.

W yboru w s i do prem iow an ia  
dokonały W ojewódzkie Rady Na­
rodowe w  porozum ien iu z w o je ­
wodam i, w o jew ódzk im i pełno­
m ocn ikam i do spraw podatku 
gruntow ego i  w o jew ód zk im i ko­
m ite tam i współdzia łan ia .

Dotychczas z przyznanej sumy 
rozdzielono 154 m il. zł. Z  sumy 
te j na jw ięce j przeznaczono na o r­
ganizację ośrodków m aszynowych 
— 64 m il. z ł.

K w o ty  przyznane poszczegól­
nym  wsiom  są znaczne. I  ta k  np. 
w  w o j. b ia łostockim  prem iowana 
wieś M ieniew ieze o trzym ała  2.494 
tys. zł, w ieś Demsk — 2.500 tys. 
zł, a wieś W eronie — 3.172 tys. zł.

W  woj. gdańskim  12 wsiom 
przyznano prem ie na e le k try f i­
kac je  od 50— 450 tys. zł, prem ie ns 
rad io fon izację  w  wysokości od 50 
do 90 tys. zł i 9 wsiom  prem ie na 
organizację ośrodków maszyno­
w ych  w  granicach od 100—500 
tys. złotych.
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„Gwiazdka“ dla dzieci
Jelen ia  Góra (js). Z przyzna­

nych przez P rzem ysł M in e ra ln y  
na akcję  socjalną sum,, 185.000 zł 
przekazano na da ry  gw iazdkowe 
dla 929 dzieci p ra cow n ikó w  dolno 
śląskich zakładów  przem ysło­
wych, p roduku jących  ceram ikę 
budow laną. Z ak łady  te o trzym a­
ły  polecenie obdarow ania dzieci 
upom inkam i w  dn iu  24 bm.

Z życia świetlieswego
w  # e / e n i e /  G ó r z e

Jelenia Góra (js). W św ie tlicy  
pracow n ików  Zjednoczenia H u t 
Szkła na okręg Dolnego Śląska, 
odbyła się w ieczorn ica, zorganizo 
•wana przez W ydzia ł socja lny 
wspom nianej in s ty tu c ji.

Na wstępie m g r G. Romę w y ­
g łos ił odczyt o Z jednoczeniu P a r­
t i i  Robotniczych, poczem odbyły 
się w ystępy artystyczne pracow ­
n ikó w  h u t szkła, na k tó re  złoży­
ły  się deklam acje, śpiewy, m ono­
lo g i i  tańce.

Podczas w ieczorn icy  zorganizo­
wano lo te rię  fan tow ą oraz zb ió r­
kę pieniężną. Uzyskany tą drogą 
dochód w  sum ie 10.000 zł prze­
znaczono na nagrodę dla  n a j­
bardzie j uzdolnionego ucznia 
G im nazjum  Zdobienia Szkła w 
Szczytnej, pozostającego pod o- 
pieką Zjednoczenia.

F i * z o « f u / f | c a  f a b r y k a

Polska porcelana na rynkach św iata
< Reportaż własny „Dziennika Zachodniego“)

WAŁBRZYCH. Goście zagraniczni nie są niczym nie­
zwykłym w fabryce porcelany w Wałbrzychu. Dziś 
spotkać tu można importera szwedzkiego, jutro przy- 
jedze z zamówieniem Amerikanin, Egipcjanin, Brazy- 
łijeżyk czy Anglik. Na cichym podwórzu fabrycznym, 
którego spokój stanowi niezwykły kontrast z gorączko 
wym rytmem pracy, w budynkach stale stoją wielkie 
skrzynie z przygotowanym do eksportu towarem. Na­
pisy na nich zmieniają się kolejno: „Rio de Janeiro“ , 
„Moskwa“ , „Ankara“ . Fabryka porcelany „Krister“ 
bowiem zdobyła sobie przez okres trzech lat pierwsze 
miejsce w Europie i przodujące w świecie. Dzięki cze­
mu stały się możliwe te osiągnięcia? Odpowiedź na to 
pytanie przenosi nam bliższe poznanie pracowników 
„Kristera“ .

Napływają 
stale zamówienia

. . .  Anna Spryszyńska jest fo r­
mierką. Pracę w  przemyśle cera­
micznym rozpoczęła przed trzyna­
stoma laty, jest więc jedną z nie­
licznych pracownic w  „K ris te rze 1, 
które do pracy przystąpiły już z

Z a g a d k o w e  o d k ry c ie

Skarb w opuszczonych szopach
W ałbrzych, (em) W Inspekc ji 

M ie jsk ie j w  W ałb rzychu odbyła 
się kon fe renc ja  wszystk ich k ie ­
ro w n ik ó w  dzia łów . W czasie ze­
b ra n ia  postanowiono przeprow a­
dzić w  te rm in ie  do 1 stycznia 
1949 r. inw en ta ryzac ję  urządzeń 
poszczególnych re fera tów .

W kilkanaśc ie  dn i później do 
obecnego k ie ro w n ika  Zakładów  
Oczyszczania M iasta, O łtarzew.

Nowa umowa
zbiorowa
dla pracowników  
samorządowych

WAŁBRZYCH, (em) W gabinecie 
prezydenta miasta Wałbrzycha, dr. 
Wajdy, podpisano dnia 20' bm. no­
wą zbiorową umowę pracy dla 
pracowników przedsiębiorstw m ie j 
skieh. Ze strony Zarządu M ie jskie­
go układ podpisali prezydent dr. 
Wajda i wiceprezydent Paweł 
Gan, ze strony pracowników 
Przedstawiciele Związku Zawodo­
wego Pracowników Samorządo­
wych.

Stawki nowej umowy są dla pra 
cewników zmacanie korzystniejsze, 
niż dotychczasowe. Pracownicy 
fizyczni podzieleni są obecnie na 
dziewięć grup. Grupa I, najniższa, 
otrzym uje za godzinę pracy 36 zł. 
plus dodatek rodzinny 6 ońt. 50 gr, 
grupa IX , najwyższa 73 zł. plus 
6 zł. 50 gr. dodatku rodzinnego.

Pracownicy umysłowi podzieleni 
zostali na X I I  grup, p rzy czym 
grupa najwyższa otrzyma miesięcz 
neigo wynagrodzenia 28 tysięcy zło 
tych.

skiego, zgłosił się Leon Jezierski,
k tó ry  zam eldował o odkryc iu  
przez siebie na terenie Zakładów  
Oczyszczania M iasta opuszczonych 
szop z rew e lacy jną  zawartością. 
Sprawę zbadano i okazało się, że 
w  szopach wskazanych przez Je­
zierskiego zna jdow a ły  się zupeł­
n ie  nowa cysterna o pojem ności 
10 m  sześć, z pompą ssąco-tłoczą- 
cą, sześciocylindirowy m o to r „M er. 
cedes“  oraz w szystkie części sa­
mochodu osobowego. Odnalezione 
p rzedm io ty przedstaw ia ją  wartość 
m ilion a  złotych. Zaznaczamy, że 
w  budżecie Zarządu M ie jskiego w  
w ydatkach  na zakup ko lum ny 
asenizacyjnej dla Z O M -u  fig u ro ­
w a ła  pozycja  200 tys ięcy zł. Su. 
mę tę w s ta w ił jeszcze do 'budżetu 
b. k ie ro w n ik  ZO M -u , Ciężar, a 
następnie została ona przez obec 
nego k ie ro w n ika  podniesiona o 
500 tysięcy złotych.

Zagadkowym  odkryciem  zain­
teresują się na pewno odpowied­
nie władze.

„ W ś ró d  n o c n e j  
tatrzańskiej c is zy  
z ro d z iła  sią nam 

D z i e c i n a . . . “
Z J A S E Ł K I  W  TA TR A C H

w  św iątecznym  numerze

„ P R Z Y J A C IE L A “
tygodnika dla starszych dzieci 
Cena egzemplarza 15 złotych.
Prenum erata mieś. zamawiana 
w  urzędach poczt. t. zn. zle-
cona 25 zł. (w ł. 164)

pewnym fachowym wyszkoleniem. 
Oprócz niej pracuje tu również je j 
dwudziestoletni syn Jan. Pomimo 
młodego wieku Jan Spryszyński 
jest już majstrem w dziale szablo­
nów. W przemyśle ceramicznym 
zaozął on pracować, mając la t trzy ­
naście. Nie zaniedbał jednak nauki. 
Obecnie jest słuchaczem Uniwer­
sytetu Powszechnego i nadzwyczaj 
p iln ie  przykłada się do rysunków 
technicznych i  kreśleń. Spryszyń­
ski jest ambitny i  pragnie zostać 
wykładowcą w liceum ceramicz­
nym.

Do „K ris te ra “  napływają stale 
zamówienia. Liczba ich ciągle wzra 
sta. Dlatego ostatnio przystąpiono 
do uruchomienia tzw. „pieców 
okrągłych“ , zupełnie zdewastowa­
nych przez Niemców. Dotychczas 
wypalanie odbywało się w  piecach 
podłużnych, których praca nie mo­
gła sprostać wciąż wzrastającej pro 
dukcji. Nad uruchomieniem „p ie ­
ców okrągłych“  pracuje między in ­
nym i Kazim ierz Jabłowski.. Cieszy 
się on, że od lutego 1949 r. nowe

piece będą wypalały dodatkowo po 
kilkanaście tysięcy sztuk wyrobów 
porcelanowych.

Przyczyni się to do zaspokojenia 
potrzeb eksportowych k ra ju  na od­
cinku ceram iki szlachetnej.

Wszyscy
przodownikami

Pracowniezki „K ris te ra “ , zajęte 
przy piecach, w m alam i, tokarni 
czy fo rm ie rn i są wesołe i m iłe. Du­
żą sympatią wśród koleżanek cie­
szy się Władysława Krachała, któ­
ra pomimo młodego wieku już od 
trzech la t spełnia odpowiedzialną 
funkcję, kontro lu jąc wyroby porce­
lanowe przed pierwszym wypala­
niem, Władysława Krachała jest 
przodownicą pracy. Na „K ris terze" 
jednak nie uważa się tego za spe­
cja lny zaszczyt. Tu wszyscy są prz-o 
downikami. Nawet m łodziutka Łu ­
cja Brzezinka, która glazuruje ta­
lerze przed pierwszym wypaleniem. 
Łucja przyjechała do Polski z Frań 
cj-i jeszcze przed trzema laty. Mówi 
ona z uśmiechem, że je j ojciec jest 
również przodownikiem pracy na 
kopalni „V ic to ria “ . Jest dumna, że 
fabryka porcelany „K r is te r"  produ 
kuje obecnie więcej ,prim a“  gatun­
ku, aniżeli Niemcy.

— Przed wojną — mówi — pro­
dukowano tu  20 procent „p rim a" 
gatunku, obecnie produkujem y 45 
procent.

W fo rm ie rn i panuje stale plus 40 
stopni Celsiuszą — takie j bowiem 
temperatury wymaga schnąca por­
celana. K ie row n ik działu form ler- 
sko-tokarskiego, Bednarski pracuje 
właśnie nad próbnym modelem bar 
dzo oryginalnego serwisu. Jest tak 
zaabsorbowany swą pracą, że, jak 
powiada, dla n ie j zaniedbuje włas­
ną rodzinę. Bednarski jest jednym

Prawa do majątków
p o z o s t o n / f o n i f c A  w 1%/iemczech

1 należy zgłaszać w  BG K
K ATO W IC E. W celu och rony p raw  

m a ją tkow ych  w  Niemczech ty c h  oby 
w a te li po lsk ich  k tó rych  m iejsce po­
b y tu  nie je s t znane, lub  k tó rzy  nie 
m ieszka ją obecnie w  Niemzcech. nie 
mogą tam  bzipiośrednio b ro n ić  swoich 
p ra w  m a ją tkow ych , jak: ló w n ie ż  w 
poszukiw aniu  ic h  ew en tua lnych  spad 
kob ie rców  lub  następców p raw nych  
— Sąd P olski, jako  w iadza op iekuń­
cza us ta now ił k u ra to r  nieobecnych.

A k c ja  zgłaszania roszczeń o p rz y ­
w rócenie u traconych  w  N iemczech 
p ra w  m a ją tkow ych  w ym ien ionych  o- 
b y  watę l i  po lsk ich  je s t w  toku , p rzy 
czym  w  s tre fie  am erykań sk ie j N ie ­
m iec, te rm in  składania w n iosków  u- 
p ływ a  ju ż  w  d n iu  3-1 g rudn ia  1948 r.
W  zw iązku  z ty m  k u ra to r  w zyw a od­
nośnych ob yw a te li po lsk ich  lub  ich  
spadkobierców , w zględnie następców 
p raw nych  do zgłaszania w  ja k  n a j­
k ró tszym  te rm in ie , roszczeń o zw ro t 
m ien ia  w  Niemczech, opuszczonego 
lu b  wywłaszczonego na podstawie 
przepisów  h itle ro w sk ich  w  okresie 
m iędzy 1 stycznia 1933 r. a 8 m a ja 
1945 r.

Zgłoszenia nadsyłać na leży do Ban 
ku  Gospodarstwa K ra jow ego  (depar­
tam en t l ik w id a c y jn y ) W arszawa, Mo 
klotowska 60 na ręce ku ra to ra  (d r 
H en ryka  G iebla). W  zgłoszeniu po­
dać należy następujące dane: im ię , 
nazw isko i  adres osoby, zgłaszającej 
roszczenia i  je j t y tu ł  do roszczenia, 
rodza j m ien ia  (n ieruchom ość g run to  
wa czy budynkow a , przedsięb ior­

stwo udzia ł w  n im i ra ch u n k i banko­
we, depozyty, pap ie ry  w artościow e, 
w ie rzy te lnośc i hipoteczne i inne ); 
m iejscowość gdzie ono się zna jdu je  
(w m iarę  możności podać dok ładny 
adres): osobę lub  organizację, będą­
cą obecnie w  posiadaniu om aw iane­
go m ien ia , m o ż liw ie  dokładną charak 
te rw s tykę  m ien ia , um ożliw ia jącą  je ­
go id e n ty fik a c ję , p rzyb liżoną w a r­
tość, nazw isko i  osta tn i znany adres 
w łaścic ie la, k ie d y  k ie d y  przez koęo. 
w  ja k ic h  okolicznościach i  na ja k ie j 
podstaw ie nastąpiło  odebranie m ien ia 
Oraz czy w łaśc ic ie l o trzym a ł odszko­
dowanie i  ja k ie .

z pierwszych pracowników „ K r i­
stera“ . Wespół z Czubą, Panajewem, 
Karnowskim, S ilkiem  i innym i po­
stawił „fabrykę na nogi“ . Nic więc 
dziwnego, że jest dumny ze swego 
dzieła.

— Nie ty lko  zastąpiliśmy Niem­
ców — mówi z radością — ale pro­
dukujemy więcej i lepiej, niż oni. 
Przyjemnie jest pracować w fab ry­
ce, które jest pierwszą w Europie 
i w której wszyscy są przodownika 
mi pracy, (em)

A k a d e m ia
w Uhezpieczalni Społecznej
Opole, (cm) D la  uczczenia K o n ­

gresu ko ło  PPR przy  Ubezpieczał- 
n i Społecznej w  O polu u rządziło  
uroczystą akademię dla  pracow ­
n ikó w  Ubezpieczałni. P rz y b y li 
także przedstaw icie le pow. oddzia 
łó w  Tow. P rzy j. Polsko-Radziec­
k ie j. W  części artystyczne j w ys tą ­
p i ł  zespół am atorski Z w . Zaw. 
Prac. Ubezpieczałni, soliści i  o r­
k ies tra  jiazzowa. Szczególnie po­
dobał się w ystęp zaproszonego 
chóru żo łn ie rzy radzieckich, zło­
żony z 40 osób, przeważnie ofice­
rów . Zespół ten, znany zresztą w 
Opolu, popisał się nie ty lk o  śpie­
wem, ale także recytac jam i i  due­
tem  w oka lnym .

Przez gospodarkę planową 
i współzawodnictwo pracy 
do odbudowy gospodarczej 
Polski, dobrobytu mas i 

socjalizmu!

W sp ó łzaw o d n ic tw o  n a  wsi

Nagrody i dyplomy
d la  w zorow ych  go sp odars tw

K A T O W IC E . W spółzawodnictwo 
na w s i w  w o j. ś ląsko-dąbrowskim  
obejm uje szereg dziedzin m. in. 
podniesienie ilośc i i  jakości p ro ­
duk tów  ro lnych , zagospodarowa­
nie odłogów, niszczenie chwastów, 
pracę ku ltu ra ln o  -  ośw iatową na 
w s i i w ie le innych.

Na pierwsze miejsce w ysunę ły 
się grom ady: K rom o łów , w  pow. 
zaw ierciańskim , Lasowice — pow. 
Olesno, W inów  —  pow. Opole, 
Paczków —  w  pow. nysk im  oraz 
G łodziszów w  pow. cieszyńskim. 
G rom ady te o trzym a ły  za dobre 
w y n ik i pracy dyp lom y uznania.

We współzaw odnictw ie o n a j­
lepsze w y n ik i w  p ro d u kc ji ro lne j 
na pierwsze m iejsce w ysunę li się 
ch łop i: H e n ryk  W ykusz ze Stare­
go Paczkowa, k tó ry  zebrał prze­
cię tn ie z ha 430 k w in ta li buraków  
cukrow ych , 80 k w in ta li ln u  oraz 
32 k w in ta le  pszenicy, W ik to r Go­
łąbek z grom ady Lasowice, pow. 
Olesno i  Jan Janus z grom ady 
Rybna w  pow. tarnogórskim , k tó ­
rz y  w yp rod ukow a li po 80 k w in ta li 
ln u  z 1 ha.

W ram ach w spółzawodnictwa 
wybudow ano i  wyrem ontow ano 
1.500 gno jow n i i  silosów. Na p ie r­
wsze m iejsce w ysuną ł się tu  ro l­
n ik  W ładysław  Czepizor z g ro­
m ady Sadów w  pow. lu b lin ieck im , 
k tó ry  p ierw szy w  gromadzie w y ­
budował gnojownię, i zachęcił ca­
łą gromadę do w spółzawodnictwa 
w  te j dziedzinie.

Poważne osiągnięcia m a ją  ro l­
n icy  hodowcy byd ła , k tó rz y  dzięki 
rac jona lne j hodow li i s ta łe j kon ­
t ro l i  m leczności uzyska li dobre 
w y n ik i.  Rekord mleczności k ró w  
rasy czarni -  b ia łe j zdobyła 
k row a  „S ieka“ , w łasność ob. K o ­
łodzie jczyka z pow. lu b lin ie c k ie - 
go, k tó ra  da ła w  ciągu ro k u  6.051 
l i t ró w  m leka o przecię tnej zaw ar­
tości tłuszczu 3,38 proc.

Z  k ró w  rasy czerw ono-b ia łe j 
p ierwszeństwo zdobyła „E g ida“ , 
własność ro ln ik a  Czakona z pow. 
cieszyńskiego, k tó ra  rocznie daje 
6.137 I tr .  m leka o zaw artości 3,30 
proc. tłuszczu.

We w spółzaw odnictw ie zespół©-  
w ym  osiągnięto rów nież dobre 
w y n ik i w  k o n tra k to w a n iu  ro ś lin  
przem ysłowych, organ izacji zrze­
szeń hranżowyeh, zakładaniu
ogródków  przydom ow ych oraz 
dostawie bekonów. D z ięk i w spół­
zaw odnictw u w ykonano p lan  kon­
trak tow a n ia  ro ś lin  przem ysło­
w ych  w  110 procentach, p la n  o r­
ganizowania zrzeszeń branżow ych 
w  110 proc. oraz dostawy beko­
nów  w  145 proc.

Ogółem rozdano 15 nagród i  d y ­
p lom ów  najlepszym  zespołom i  
in d yw id u a ln ym  gospodarstwom, 
k tó re  w z ię ły  udz ia ł w  p ierw szym  
etapie współzaw odnictw a w ie j­
skiego w  w o j. śląsko - dąbrow ­
skim.

Św ietlica
dla żołnierzy W.O.P.
W a ł b r z y c h ,  (em) Z  rado­
ścią przyjęli żołnierze Straż­
nicy O. P. w  Łomnicy dar 
społeczeństwa wałbrzyskiego, 
zorganizowanego w  Tow arzy­
stwie Przyjaciół Żołnierza, 
które przekazało im  dnia 18 
bm. kompletne urządzenie 
świetlicy, książki, gry, instru­
menty muzyczne, rękawice bo 
kserskie itp. Z  tej okazji od­
była się uroczystość, na którą 
przybyli prezes wałbrzyskiego 
Koła TP Ż  mgr Prasznic, pre­
zes PRN Włodzimierz Huk, 
wiceprezydent miasta W al­

czak, prezes Związku Z a­
wodowego Górników Tomasz 
Rabiega i inni. W  imieniu żoł 
nierzy za piękny dar podzię­
kował społeczeństwu w ałbrzy­
skiemu m jr. Mieczysław Szpu- 
ner.

W  części artystycznej w ie­
czoru wystąpiły miejscowe ze 
społy artystyczne i  orkiestra 
wojskowa.

CHOROBY
Ul A T D ft D V zaparcie, złą przem ianę W r| I 11 U U T m ate rii, a rtre tyzm  zwalczają

kam ien ie żółciowe, k a ta r 7 !fl|>  ft C H O I  F i ^ ! $ A 7 A ‘ 
żołądka i  kiszek, uporczywe fc lW Ł M  „ w l l u l i U l I l i n f c n

H. NIEMOJEWSKIEGO
Sprzedaż w 
i składach

apt
apt.
(4311)

Leopold Wehen adaptacja — S. T.

o f kończone rofe
Dnia 4 lipca 1948 r. popołudniowe pisma 

nowojorskie doniosły o wypadku, jaki zda­
rzył się na jednej z szos podmiejskich. Wszy­
stkie dzienniki zgodnie przedrukowały nastę­
pującą wiadomość:

Znany filantrop, prezes Trustu „Fancy 
articles“ , mr. James Strit padł w nocy o- 
fiarą tragicznego wypadku. Na szosie, w 
odległości 16 km na wschód od Brooklynu 
auto prowadzone pirzez mr. Stirta zarzu­
ciło na zakręcie i stoczyło się z nasypu, 
przygniatając kierującego maszyną. Przy­
były nad ranem lekarz stwierdził już ty l­
ko śmierć wskutek zmiażdżenia klatki 
piersiowej i wewnętrznego krwotoku.

Z prawdziwym żalem donosimy o tej 
bolesnej stracie jaką poniosło społeczeń­
stwo amerykańskie. Mr. S trit był człowie­
kiem czynu, gorącym patriotą, jednostką 
»zlachetną i  humanitarną. Olbrzymi sw ] 
majątek zdobył dzięki bystremu umys owi 
l  wytężonej, systematycznej pracy.

Pamięci zacnego obywatela i zasłużo­
nego demokraty składamy należny hołd. 
Rozmaite pisma drukowały potem życio­

rys Stirta. Ze szczegółowych biografii wielkie

go demokraty można się było dowiedzieć o 
tym, że — jak każdy szanujący się miliarder 
— tak też i mr. Stirt rozpoczął swoją karierę 
jako uliczny sprzedawca gazet. A toli wrodzo­
ne zdolności z jednej strony, z drugiej zaś — 
ustrój społeczny ugruntowany na zasadach 
równości i  sprawiedliwości umożliwiły am­
bitnemu młodzieńcowi osiągnięcie coraz wyż­
szych szczebli. (Tu następował szereg pochwał 
i słów uznania skierowanych pod adresem 
ustroju republikańskiego Stanów Zjednoczo­
nych A. P.).

O mr. Stirce rozpisywano się aż do czasu, 
gdy inny miliarder mr. Balbooke, rodem 
z Kanady, otruł się sublimatem w kajucie 
własnego jachtu, na pełnym morzu (dnia 12 
lipca tegoż roku). Wtedy przestano pisać o 
mr. Stircie, a zaczęto życzliwie i z żalem wspo 
minąć mr. Balbooke‘a.

Dopiero jakiś dziennik poruszył zagadnie­
nie śmierci obu miliarderów, zastanowił się 
nad związkiem przyczynowym obydwu wy­
padków i  w rezultacie postawił hipotezę, że 
również mr. S tirt popełnił samobójstwo.

Podobne przypuszczenie wywołało burzę 
w prasie amerykańskiej, rozpętaną na dobre 
przez dwie powagi naukowe: prof. Wrighta

i  dra Roubbena — którzy nie wykluczyli 
ewentualności samobójstwa — i zażegnaną 
w końcu przez czynniki kompetentne. Wsku­
tek tego zagadka śmierci mr. Stirta pozostała 
nie rozwiązana.

Ponieważ żaden zawodowy b io g ra f nie po- 
kusif się o zsyntetyzowanie żywota współcze­
snego „Napoleona przemysłu“ i  —  prawdopo­
dobnie z powodu braku danych źródłowych 
— nie zechciał odtworzyć „darów życia“ de­
mokraty Jamesa Stirta, przeto zaszczytna ta 
misja z konieczności przypaść musi w udzia­
le innym ludziom, mniej oczytanym w tek­
stach źródłowych, metrykach, wyciągach i 
kronikach.

W przeciwieństwie do zawodowych bio­
grafów nie żywię kultu dla wybitnych jedno­
stek i  nie mam zwyczaju odtwarzania psy­
chiki moich „bohaterów“ na mocy dokumen­
tów. Ale James Stirt jest dla mnie symbolem 
ostatniego etapu i filozofii tego okresu, a wia­
domości o mr. Stircie czerpię z opowiadań 
i zapisków ludzi, którzy stykali się bezpośre­
dnio z znim, nie zaś z prasy. Dlatego też piszę 
przeważnie to, o czym milczą wspomnienia, 
zapiski oraz dytyramby na cześć mr. Stirta.

K ilka słów wyjaśnienia wymaga jeszcze 
kwestia, dlaczego dla scharakteryzowania po­
nurego miliardera Stirta, jako tła czy też kon 
trastu użyłem dwóch kobiet: L ity  Hollman 
i  Dolores Costello (cz. III). Otóż sprawa ta 
jest nader ważna. Nie wątpię, że żywot mr. 
Stirta był nieskończenie bogatszy w przygody 
miłosne i że zacny miliarder nie zadowoliłby

się skromną rolą kochanka, jaka przypadła 
mu w udziale w moim sprawozdaniu. Jedna­
kowoż zadanie moje polega l i  tylko na ści­
słym odtwarzaniu prawdy, nie mogę więc so­
bie pozwolić na żadne wybryki, o których 
mówi się potocznie jako o folgowaniu fan­
tazji. Obie kobiety figurują w historii ostat­
niego etapu życia Stirta dlatego, ponieważ 
miałem sposobność zetknąć się z niemi bez­
pośrednio lub pośrednio: Dolores Costello po­
wróciła do Europy i  w jednej ze stolic posia­
da zaciszne mieszkanie, w którym, za stosun­
kowo niewysoką opłatą odnajmuje urocze ką­
ciki żądnych marzeń parkom, zaś miss Lita 
Hollman wydała w zeszłym roku w New Yor­
ku pamiętnik pt. „Skończone role — wspom­
nienia artystki“ .

W utworze tym, niepozbawionym zresztą 
swoistego uroku, miss Lita maluje w porząd­
ku chronologicznym swój stosunek do 82 męż­
czyzn, między innymi do gwiazdora Miltona 
Sillsa (r. 1943) i mr. Jamesa Stirta (r. 1948) 
i wierna zasadzie, że umarłych winno się 
zawsze wspominać z szacunkiem, poświęca 
tym dwom gentlemanom szczególną uwagę.

W taki więc sposób w sprawozdaniu n i­
niejszym zatytułowanym podobnie jak pa­
miętniki Lity, znalazło się wiele szczegółów, 
których nie uwzględniły tygodniki ani pisma 
codzienne. Zresztą, niewątpliwie znalazłoby 
się wiele faktów, które przemilcza zarówno 
prasa jak i  ja. Prasa dlatego, że nie chce ich 
ujawnić, ja — dlatego, że ich nie znam.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziennika^
O sprawach emerytalnych

Odpowiedź p. t. „D w ie  kate­
gorie emerytów, zamieszczona 
w „Listach do Dziennika“  1 hm., 
odbiła się szerokim echem. Po­
niżej przytaczamy kilka wypo­
wiedzi, jakie napłynęły do Re­
dakcji, odkładając dalsze z braku 
miejsca na dni najbliższe. Ob. K. 
z Katowic pisze:
„P ragnę gorąco, aby na łam ach 

Waszego pism a p o ja w ia ły  się czę­
ściej tak ie  a rty k u ły , u jęte w  po­
dobnie przekonywającą form ę, 
by w ładze ko le jow e m og ły zw ró­
cić się o fic ja ln ie  do w ładz cen­
tra ln ych  z w n iosk iem  o uchylenie 
dekretu „sanacyjnego“ , k rz y w ­
dzącego em erytów  ko le jow ych. 
Jest nie do pom yślenia, by obec­
nie em eryci ko le jo w i m o g li być 
tra k to w a n i gorzej od em erytów  
państw ow ych i  w o jskow ych.

E m ery t ko le jo w y  pośw ięcił n a j­
lepsze swoje la ta  odpow iedzia l­
ne j i  niebezpiecznej służbie dla 
dobra k o le jn ic tw a  i Państwa, pe ł­
n iąc ją  n ie jednokro tn ie  z naraże­
niem  życia. Jeżeli po zem eryto- 
w a n iu  dysponuje jeszcze pew­
nym  zasobem sil, bierze się do 
pracy d la  dobra Państwa i p rzy­
spiesza ze swej s trony jego odbu­
dowę, to n ie  można m u za to 
w strzym yw ać należnej em erytu ­
ry  i  p raw , ja k ie  naby ł dla siebie 
i rodz iny w  postaci u lgowych 
prze jazdów  ko le jow ych , zw ła-

Uporczy we zaparcia "KjiAZHr*
H .  I H i e m o j e w s I i i e g o

Żądać w aptekach i składach apt. (4089

szcza, ż'e i em eryci państw ow i 
korzysta ją  z tych  osta tn ich“ .

Inny emeryt kolejowy z Ku- 
dowy-Zdroju dodaje: 
„P racow n icy  P K P  w p łaca ją  w  

d ług im  okresie swej p racy po trą ­
cane z poborów  sk ładk i na eme­
ry tu rę . S tanow ią one ich bezspor 
ną własność, są owocem ich p ra ­
cy. Ze składek tych po w in n i ko ­
rzystać wówczas, gdy są ju ż  do 
pracy niezdoln i. E m ery tu ra  nie 
jest łaską, ty lk o  stopniow ym  
zwrotem  nagrom adzonych w  c ią­
gu w ie lu  la t funduszy. Upośle­
dzająca em erytów  ko le jow ych  
ustawa „sanacyjna“  jest przeżyt­
kiem , k tó ry  w in ie n  być ja k  n a j­
rych le j usun ię ty“ .

St. K. z Kłodzka zauważa ze 
swej strony:
„G dy  człow iek p racu jący z po­

wodu choroby lu b  przekroczenia 
60 la t życia zostaje przeniesiony 
w  sta ły  stan spoczynku, o trzy ­
m u je  zw yk le  zaw iadom ienie od 
in s ty tu c ji, k tó ra  go do te j po ry 
zatrudn ia ła , że em erytu rę  w yzna­
czy m u Państw ow y Z akład Eme­
ry ta ln y . W tedy w łaśnie nastaje 
d la  em eryta okres na jtrudn ie jszy . 
Przyznanie em e ry tu ry  trw a  za­
zwyczaj około roku , a w  m iędzy­
czasie o trzym u je  on jedyn ie  za­
liczk i. Samo zaopatrzenie, em ery­
ta lne jest rów nież n iew ie lk ie . 
Sprawa, o k tó re j piszecie, w inna  
być ja k  na jprędze j u regu low a­
na“ .

Wreszcie ktoś z Katowic zadaje 
nam poirytowanym tonem pyta­
nie: „Dlaczego nie piszecie, że 
emeryci pobierają 2.000 zł m ie­
sięcznie?“ .

Jak widzicie, Obywatelu, p i­
szemy o tym. Nie ta im y po­
wszechnie znanego faktu, że eme­
ry tu ry  są niskie. Lecz pisząc, pa­
miętamy o tym, o czym Wy

w pasji zapomnieliście: o stanie, 
w jakim, barbarzyński okupant 
hitlerow ski pozostawił Polskę, 
o morzu je j palących potrzeb po­
wojennych i  o zasadzie, że nie 
wszystkie te potrzeby można za­
spokoić od razu. Czy irytacja  
jest więc wskazana i  usprawie­
dliwiona? I  czy bywa kiedykol­
w iek w życiu czynnikiem pozy­
tywnym  i  twórczym?

C zyte ln ik  W. G liw ice . W łaścicie lka 
n ie ruchom ości podw yższyła Panu od 
1 stycznia czynsz przedw o jenny o 100 
proc. Z a p y tu je  Pan, na ja k ie j pod­
staw ie op ie ra się ta podw yżka. C ho­
dz i tu  o czynsz sta ry , nie podpada­
ją c y  podw yżce z d e kre tu  o na jm ie  
loka lu . — Żadne przepisy upoważnia­
jące w łaścic ie la  n ieruchom ości do 
p o dw yżk i czynszu starego p rzy  eme­
ry ta ch  i  p racow nikach na jem nych się 
nie ukazały. W łaścicie lka n ie rucho­
mości pow inna w ięc uzasadnić, d la ­
czego żąda w iększej kw o ty . M oż liw e 
że w  kw ocie  te j mieszczą się zw ięk­
szone świadczenia uboczne względnie 
koszty rem ontów  niezbędnych. W każ­
d ym  razie ma Pan prawo zażądać 
rozliczenia.

„R e p a tr ia n t“  % K o ło m y i. W czasie
re p a tr ia c ji w  1945 r .  żona Pana odmó­
w iła  w y jazdu  do P o lsk i i  pozostała 
na m ie jscu  w  K o ło m y i. Po p rzy jeż- 
dzie na Zachód chc ia łby  Pan uregu­
low ać sw oje s tosunki rodzinne i  oże­
n ić  się ponow nie . Z a p y tu je  Pan. czy 
jest m o ż liw y  rozwód. N a dm ien ił Pan 
jednak, że żona zachow yw ała się zu­
pełn ie popraw n ie i  jedyn ą  je j prze­
w in ą  jest niechęć w y ja zd tt z Panem 
w  czasie re p a tr ia c ji. Naszym zda­
niem . w  zachow aniu się żony miesz­
czą się znam iona rozk ładu  pożycia 
małżeńskiego z je j w in y  i ma Pan 
wobec tego powód do rozw odu. W po­
dobnej spraw ie is tn ie ją  ju ż  orzecze­
nia Sądu Najwyższego, korzystne  dla 
Pana.

Odra i Nysa —  
to granica pokoju!

Tylko n a B dni

Hokeiści wyjechali de Ostrawy
27 nie najlepszych graczy 
pod opieką trenera CSR

K A T O W IC E  (w). W  środę dn ia 22 g rudn ia  w y jecha ła  do Cze­
chosłowacji ekipa po lsk ich hokeistów . Początkowo na obóz t re ­
n ingow y do O straw y m ia ło  wyjechać, 42 hokeistów. Ponieważ je ­
dnak nie wszyscy m ie li za ła tw ione form alności paszportowe, K a to ­
w ice opuściło 27 zawodników.

Z hokeistów  śląskich na obóz powołano: Nowotarskiego. H u ttę  
i  H anz lika  (Piast), Gansinca i  G bura  I  (S iła Giszowiec), Stępka 
i  Kolasę (Polonia Bytom ), W adowskiego (Baildon) i  Januszewicza 
(G ZK K S  M ysłow ice). Z L e g ii w arszaw skie j w yjecha ło  6 ho ke i­

stów, a m ianow icie : Dolewski, K  
operczyński, Swicarz, Maciążek, 
C e lińsk i i  G inter.

Obóz tren ingow y pod k ie row -

#  Drużyna hokejowa sosnowiec­
k ie j U n ii korzysta z lodu na za­
marzniętych stawach pod Brazylią  
(sosnowiecką) i trenuje codizennie, 
przygotowując się do czekających 
ją  rozgrywek o mistrzostwo. Druży­
na B rynicy trenuje na lodowisku w 
parku Jordanowskim na Saturnie.

C. S. S.

ODDŁPAPlERiNlCZYi MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
w Katowicach, ul. Szopena l i  — tel. 307-61

Spółdzie lcza h u rto w n ia  p a p ie rn ic z o -p iś ­

m ienna na W ojew . Ś l ą s k o - D ą b r o w s k i e

po leca :

w s z e l k i e  a rty k u ły  p a p i e r n i c z e ,  m a t e r i a ł y  
p i ś m i e n n e ,  p r z y b o r y  b i u r o w e  i s z k o ln e

(4322)

NOWE CZYNSZE
P R AK TY C ZN E  W S K A - s 
Z Ó W K I D LA  W ŁASC I- f 
C IE L I. A D M IN IS T R A - ] 
TORCW  i LO KATO R Ó W  

ZŁ . 150.— |
Z P R ZE S Y ŁK Ą  Z Ł  180. 
W YS Y ŁA  O DW ROTNIE 
PO W P ŁA C E N IU  N A ­
LEŻNOŚCI N A  KO NTO  

PKO  III-4802
KSIĘGARNIA SP. WYD.-OŚW.
„CZYTELNIK“

KATOWICE, 3 M aja 12
CwJ. 145)

tren ingow y pod 
n ic tw em  czechosłowackiego trene . 
ra  będzie trw a ! do pierwszych 
dn i stycznia 1949.

Po w ie lu  w iec tarapatach choć 
nie 42 — w yjecha ło  jednak  27 gra 
czy, k tó rzy  nauczą się n ie w ą tp li­
w ie pod okiem  trenera  p ra w d z i­
wego hokeja. Jak zw yk le  przy 
tego rodzaju ekspedycjach nie u - 
strzeżono się przed pom yłkam i, 
do k tó rych  zaliczyć należy wyzna 
czenie na obóz m. In. W adow ­
skiego z Baildon«. W ydaje się, iż 
w  k lubach śląskich zna jdu je  się 
szereg n ie w ą tp liw ie  u ta len to w a­
nych hokeistów, że w ym ien im y 
ty lk o  W rób la  I I ,  Skarżyńskiego 
I I ,  Bógdoła, W ęgrzyna, Masełkę.

I  c i w łaśnie n ie  pojechali.
Sprawa ta jest o ty le  ciekawa, 

że w ym ien ien i przez nas hokeiści 
m ie li wyjechać z końcem lis to pa ­
da i  b y l i ju ż  wówczas w  Cieszy­
nie. N ie w iadomo, k to  tym  razem

wyznaczy! ekipę obozowiczów, 
p rzyn a jm n ie j ze Śląska, i czym 
się p rzy  tym  k ie row a ł. Zastana­
w ia  zwłaszcza wyznaczenie trzech 
zaw odników  cieszyńskiego Piasta, 
k tó ry  przecież w  pe łnym  składzie 
trenow a ł przez k ilk a  tygodn i na 
tym  w łaśnie lodow isku, na które 
teraz nowu jedzie.

Sądzimy, że w ym ien ien i przez 
nas gracze znajdą się jeszcze na 
obozie, tym  bardzie j, że dw a j z 
n ich to o lim p ijczycy, a pozostali 
dw a j m ają zadatki na graczy 
w ie lk iego fo rm atu .

Sądzimy, że kp t. sportow'y o 
tym  wie.

Hokeiści Bratysławy
zwyciężają Budapeszt

WISłfl przegrywa w Krynicy
PRAGA. W międzymiastowym 

meczu hokejowym Bratislava — 
Budiapesat, rozegranym w Buda­
peszcie, •zwyciężyli hokeiści cze­
chosłowaccy w stosunku 9:6 (6:0, 
0:4, 3:2).

* * *
KRAKÓW . W K ryn icy  rozegra­

no mecz hokejowy między m ie j­
scowym KTH  a krakowską „W i­
słą“ . Wysokie zwycięstwo 12:1 od­
nieśli kryniczanie, zdobywając 
bramki przez: Czoricha — 4, Je- 
żaka — 3. Lewickiego i  Nowaka 
po 2 i  Proroka — 1. Strzelcem ho­
norowego punktu dla „W is ły " był 
Gołąbek.

R o zp a trzo n e  p ro tes ty

Pa fauua g — Huta Zabrze 8:8
Samorząihwiec -  Zjednoczeni unieważniony

Warszawa. — W ydzia ł Sporto­
w y  PZB rozpa trzy ł protesty, od­
nośnie w yn ikó w  meczów o w e j­
ście do L ig i bokserskie j: „P a fa - 
w ag“  —  H uta  .Zabrze“  oraz „S a­
m orządowiec“  —  „Z jednoczeni“ , 
rozegranych w  ub. n iedzie lę^ 19 
bm.

Spotkanie pom iędzy ZKS, „P a - 
faw ag“  a H u tą  „Zabrze“ , k tó re  za 
kończyło się w  r in g u  zwycięstwem  
Ślązaków 10:6 zw eryfikow ano o- 
statecznie na 8:8. Uznano tu  p ro ­
test „P a faw agu“ , odnośnie s ta rtu  
re p re z e n ta n ta  H u ty  „Z a b rz e “  G u ­

mowskiego, k tó ry  w  bieżącym ro­
k u  w a lczy ł w  m istrzostw ach okrę 
gowych w  barw ach toruńskiego 
„G ry fu “ , co jes t sprzeczne z regu­
lam inem  m istrzostw .

D rug ie  spotkanie IK S  „Samorzą 
dowlec“  (W rocław) —  „Zjednocze­
n i “  (Bydgoszcz), k tó re  zakończyło 
się zwycięstwem  w ro c ław ia n  8:6, 
postanowiono unieważnić, uwzglę­
dn ia jąc  wcześniejsze odwołanie się 
drużyny  bydgoskie j odnośnie o- 
s łabienia drużyny przez nieobec­
ność K ru ż y  i  Gnata. Powtórzenie 
tego spotkania wyznaczono na 
dzień 2 stycznia we W rocław iu .

Iowę Kopalnie: „Wesoła"- kolo Mysłowic ¡„Ziemowit’!» Ledzinacli
o s z u k u j ą  n a t y c h m i a s t

g ó r n i k ó w  r ę b a c z y
i innych górników obeznanych z obudową żelazną.

M i e s z k a n i a  r o d z i n n e  do d y s p o z y c j i  4301

G orsety prze 
cisy s k rzy ­
w ie n iu  k rę ­
gosłupa. Pa­
sy p rze p u k li­
nowe. N ap ra ­
w a protez 
nóg. Opaski 
p rzec iw  obni 
żen iu żołąd­
ka, m acicy, 
ciążowe, po­
łogowe, pooperacyjne.

Z . PO LA C ZEK  
Tarnów, ul. WaJouia 41

(p ierwsze p ię tro ) 
Uwaga dla p rzy je zdnych ! 
F-m a Polaczek zna jdu je  się 
ty lk o  na p ierw szym  piętrze 
pod n r  41, (4276)

Z S R R
MAP* SC1ENHA

PO DKLEJO NA  
I. SZAFLARSKI 
P. 0 RDYKSKI 
A. L0RETSKI

ZŁ 1000.-
Z PRZESYŁ. POCZT. 1100.— 

D O  N A B Y C I A
W KSIĘGARNI SP. WYD.-O.

„ C Z Y T E L N I K “
KATOWICE, 3 MAJA 12
K O N T O  P. K. O, 

(ujŁ 114)
III-4802

R yb n ick ie  Z je d n o c ze n ie  
P rz e m y s łu  W ęg lo w eg o
Rybnik,  ul. Kościuszki 54 56

n r  te l. 160 — przyjm ie zaraz: 
Inżynierów mechaników 
inżynierów elektryków 
inżynierów architektów 
inżynierów górniezych

do ruchu i do planowania 
lekarzy zakładowych 
techników mechaników 
techników hutników 
techników budowlanych 
techników górniczych 
techników elektryków 
techników maszynowych 
techników konstruktorów 
techników warsztatowych 
statyków budowlanych 
budowniczych
kierowników ruchu maszyn, 
sztygarów maszynowych 
sztygarów elektryków 
rełerentów urządzeń wydobywczych 
referentów elektryków 
mistrzów ceramików 
mistrzów warsztatowych 
rysowników.

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw kierować 
do Biura Personalnego Zjednoczenia. (4319)

ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y S ŁU  GUMOW EGO 
ŁÓ DŹ, U L IC A  A N D R Z E JA  STRUG A N r 26
za trudn i w  Łodzi lub  w  podległych zakładach 
na teren ie całej P olski:

inżynierów i techników 
-chem ików  i mechaników 
technika budowlanego 
biiansistów
księgowych samodzielnych 
kalkulatorów  
inspektora i instruktora

ze znajomością jednolitego p lanu kon t 
księgowości przem ysłow ej wg. nowych 
zasad

referenta zaopatrzenia
do sekcji m e ta li

rutynowane maszynistki.
Zgłoszenia k ie row ać należy do O ddziału Oso­
bowego Zjednoczenia w  Łodzi. (4334)

p o w s z E C K P o io z i im t o w
w BYTOMIU, UL BADÓW* U

POSIADA: na tereęie miasta Bytomia, 
Piekar-Sląskich, Rokitnicy, 
oraz Miechowie

ogółem 65 sklepów własnych.
w  ty m  Sklepów  Spożywczych =» 46

,, B ranżow ych =» 11
,, M ieszanych *» 7

oraz w  B y to m iu  Dom  T o w arow y =* 1
Polecając na Święta Bożego Narodzenia, sw oim  
s ta łym  k lie n to m  i  sym patykom , wszelkiego rodza­
ju  a r ty k u ły  Spożywcze, znane i  w ypróbow ane j 
p ierw szorzędnej jakości, po cenach (ścisłych) n rzy - 
stępnych dla szerokiego ogółu Ś w iata pracy.

S półdzie ln ia prow adzi 3 p ieka rn ie , p rze tw órn ię  
m ięsną i  sprzedaje w e w szystk ich  sw o ich  sklepach 
codziennie świeże p ieczywo, zaś w y ro b y  m ięsne 
rozprzedaje  przez sk lepy  branżowe, w  B y to m iu , 
p rz y  u l. Paderewskiego 5, oraz w  R o k itn ic y .
(4308) D y re kc ja

powszechnej S półdz ie ln i Spożywców 
w  B y t o m i u

ś w ią t e c z n y  n u m e r  ff&wieltozczyfia i i

w podwójnej objętości ukazał się 19 grudnia br.

Zawiera wesołe w ierszyki, ciekawe opowiadania oraz

KOItlKURS x NAGRODAMI. m

Z A W I A D A M I A M Y
że OGŁOSZENIA do numeru

t f lo w o r o c z n e g o  §
„ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “

p r z y j m u j ą :
BIURO OGŁOSZEŃ, Katowice, ulica 3 Maja 12 

telef. nr 303-73 wewn. 03 
oraz wszystkie Oddziały „Dziennika Zachodniego“ i placówki

8 „CZYTELNIKA“.
(w ł. 156) Biuro Ogłoszeń Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik"

OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3

T O W A R Y
TEKSTYLNE

Ludwik Mń
Bielsko, lagiellońska 8
Te lefon 17-74. '4279)

Znana ja d ło d a jn ia  bez w yszynku  wódek

Baru Krakowskiego
K atow ice , K orfan tego  17/19, te l. 300-97 

p o l e c a :  Ś N IA D A N IA  — O B IA D Y  — KO LAC JE.
W łaść.: W aw rzyn iec K ow a lsk i. (4209)

DRUKI
D L A  U R Z Ę D Ó W ,  
B IU R  I INSTYTUCJI

W Y K O N U J E : (w l. 125)

UD R UK A R NIA  NR 9
SPO ŁDZ. w y d . - OSW. 

C Z Y T E L N I K “
K A T O W IC E , 3 M A JA  12 
T E L . 309-73 (W EW N. 78)

Prenumerata miesięczna z odbiorem w  Katowicach 120 złotych —  z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych —  PKO  Katowice III-4950
Dział Ogłoszeń: Katowice, ul. 3 M aja 12, wewn. 03. — P K O  Katowice III-4830

R edaguje: K o leg iu m  R edakcyjne. Redakcja K a tow ice , u l. M łyńska  8, te i. c e n tra li Spóldz. W yd.-O św. „C z y te ln ik “  309-73 w ew nę trzny : se k re ta r ia t 001, k ro n ika  005, te le fon  nocny 003, w yd . .W ieczór- 007, d z ia ł spo rtow y p5 
007 nacze lny re d a k to r 311-84 — Rękopisów nadesłanych n ie  zw raca się. — P rzy jm o w a n ie  s tro n  m iędzy godz. 11—12 codziennie . — A d m in is tra c ja  W ydaw n ic tw : K atow ice , u l. M łyńska  9, te l. w ew nę trzny : k ie ro w n ik  
0 » ’ dz ia ł p renum era ty  008. Za d z ia ł Ogłoszeń redakc ja  n ie  b ierze odpow iedzia lności. — W ydaw ca: „C Z Y T E L N IK " , K a tow ice , u l. 3 M a ja 12. D ru ka rn ia  N r  #. Sp. „C z y te ln ik "  K a tow ice , u l. 1 M aja 12. te l. w ew n. 08.
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Fouiarp W ełn ian e

K le m e n s  Burchard
Katowice, ul. Mariacka 12 - Te!. 323-11

życzy Szan. K lie n te li ,,W E S O Ł  ¥  C H Ś W I Ą T “  
i  S Z C Z Ę Ś L I W E G O  N O W E G O  R O K U

(4278)«•ma-JJlRMŁa*

Wesołych Świąt - D osiego Roku
życzą sw oim  O dbiorcom  
Gruszecki W ojc iech i  F il ip  S tanisław 
Pierwsza Polska Fabr. Sztucznych J e lit 

uanz) „JE L IT O P O L«  B ia ła  k /B ie lska , R ynek 3.

Foto Leonard Siemaszko i Syn
K A T O W I C E ,  M I C K I E W I C Z A  I

ż y c z y  w s z y s t k i m  K l i e n t o m

(4268) „W esołych Św iąt“

W esołych Ś w ią t Bożego Narodzenia ] Dosiego Roku 

życzy sw ej K lie n te li

i t i W I A K W A  „ W Y Z W O L E N I A ‘ ‘
W ładysław  Paw łow ski, K a tow ice , Jana 9. (4058)

Wesołych świat Bożego Narodzenia 
oraz Szczęśliwego fi o we go R oku

suioim Klientom  życzy

Sadlowska Felicja
P I E K A R N I A

4272 KATOWICE, ulica Mariacka nr 9

KAWIARNIA T U R E C K A
Katowice, Rynek 2, tel. 301-84

4313 życzy swoim Bywalcom

W esołych Świąt

Paszteciarnia . . S Z A R O T K A “  
K a t o w i c e ,  u L  D w orcow a 18
składa sw oim  K lie n to m (4055)

serdeczne życzenia świąteczne

Wesołych Świąt i Dosięga Roku
ż y c z y m y  s w o i m  K l i e n t o m

Klinika Lalek i Zabawki
K a t o w i c e ,  u l.  M a  r  i a ‘c‘k ‘a 1 9 

___________ ______ ___________________  (4260)

N a j le p s z e  ż y c z e n i a
9

Świąteczne i  Noworoczne

składają sw oim  Odbiorcom

Państwowe Zakł. Wydawnictw Szkolnych
Oddział w Katowicaełi, »1. Bankswa 8

Katowice, w grudniu 1948 ('328)

W szystkim  swoim  k lien tom  
oraz sym pa tykom  
serdeczne ży c ze n ie

Wesołych Świąt
i s z c z ę ś l i w e g o

Nowego R o k u
s k ł a d a j ą

Księgarnie Spółdzielni W ydaw.-O iw latowej
C Z Y T E L N I K “

Serdeczne życzenia

świąteczne i noworoczne
d la  s w o ic h  K l i e n t ó w  i  P r z y ja c ió ł  

s k ła d a  (4333)

W y t w ó r n i a  W y r o b ó w  P a p i e r o w y c h

jm m r  wtaśc. m . ubb^ńczyk
Katowice, ul. Słowackiego 28. Tnie?. 315-58

Znana od 50 lat
RALNÍA i CHEM. FARBIARNIA. DAWNIEJ JÓZEF ROTETR

obecnie H. K raus i  G. G aw likow ska 
w  B ia łe j K ra k ., u l. S to ja łow skiego 4-8

przesyła sw ym  K lie n to m
Najserdeczniejsze Życzenia Świąteczna 3 Dosięga Roku

f i u t
.a tow lce , u l. Kościuszki 36, 
Cato.w ite , u l. K ościuszki 5, 
■eszyn. A rm ii Czerwonej 87.

Pszczyna, R ynek 16. 
Skoczów, Ustroóska 41, 
Wadowice, Rynek, 
Dziedzice, u l. K o le jow a . (4280)

Szczere życzenia z oka­
z j i  Ś w ią t Bożego N aro­
dzenia p . T. K lie n to m  
i  dostawcom zasyła 
Skład A r t .  Technicznych

„Metalurgia"
Józei i  A n to n i Tum anls 
K atow ice, Pocztowa 1/3 

Te l. 336-68 (4258)

91
W  B IE LS K U  
W  B Y T O M IU  
W  CHORZO W IE  
W  C IE S ZY N IE  
W  G LIW IC A C H  
W  G RO DKO W IE  
W  K A TO W IC A C H  
W N Y S I E  
W  O P O L U  
W  P R U D N IK U  
W  R Y B N IK U  
W SOSNOWCU  
W  TA R N . GÓRACH  
W  Z A B R Z U

ul. Jagie llońska n r 10 
PI. S ta lina n r 10 
ul. W olności n r  10 
PI. S ta lina n r  6 
ul. Zwycięstw a n r  31 
„  Warszawska n r  9 
„  3 M a ja  n r  12 
„  K rzywoustego 23 
„  Odrodzenia n r 8 
„  Ratuszowa n r 15 
„  Zam kowa n r 8 
„  3 M aja n r 26 
„  K rakow ska  n r 18 
„  Powstańców n r  3 

(w ł. 163)

S E R D E C Z N E  Z Y C . Z E N I A
IWESHŁ.YCH SWt ĄY  
i p o m y ś ln e g o  N O W E G O  R O K I )

s k ł a d a  S z a n o w n e j  K l i e n t e l i
H E L E N A  B Ą B S K A  (4262) 

K a t o w i c e ,  M a r i a c k a  9
Sklep m a te ria łów  teksty lnych  i ga lanterii.

W e s o ł y c h  Ś w i ą t
i Szczęśliwego Nowego Roku

życzy w szystk im  swoim  K lien to m  
M A R TA  SKRZYS, O W O CE I  C U KRY  
(4264) K a t o w i c e ,  P o c z t o w a  1.

Wesołych Świąt i Dosięga Roku
ż y c z y  s w o i m  K l i e n t o m

„ N a j s ł o d s z a ”
KA TO W IC E. POCZTOW A 1/5
T e l e f o n  3 3 6 - 4 9  (4261)

Wesołych Świąt Bożego narodzenia 
oraz Szczęśliwego iłowego Roku

życzy sw o je j Szanownej K lie n te li

Firma O R Z E Ł  J A N
A r t .  sportowe — w y ro b y  skórzane. 

Katow ice, K ościuszk i 16, te l. 306-24 (4257)

K A T O W lC E M R Y N e  K

• i?"-'W-;  

•I Í - T É L .  36 0 *5 .9 ,

(4265)

M iłe j K lie n te li

Wesołych Świąt
i szcitiliwago

Uowego Roku
ż y c z y

Wełnicka Zofia i Ska 
Katowice, Zamkowa 1 

(4263)

W szystkim  swoim  K l i ­
entom  składa życzenia 
„Św iąteczne i  Nowego 
Roku“  A R IZ O N A " K a­
tow ice, u l.  Pocztowa 3.

(4254)

SERDECZNE ŻY C Z E N IA  
ŚW IĄTEC ZN E 1 NOW O­
ROCZNE w szystk im  
Szanownym  Odbiorcom . 
Dostawcom i  Zna jom ym  

składa
W YTW . O P A KO W A Ń  

i W YR. PAPIEROW YCH

„ Z N I C Z “
K . G robe l i  Ska 

PO ZN AN , K ram arska 4 
te l. 48-06. (4324)

Zdrowych i szczęśliwych Świąt 
BOŻEGO NARODZENIA 

oiaz pomyślnego Nowego Roku 1949
wszystkim swym Szanownym Odbiorcom życzy

F i r n  „ M i k l o c h ł o a “
C Z Ę S T O C H O W A
Plac Daszyrtsklego nr 2. (4309)

m w H i p
w  y
H  Najlepsze życzenia |p

Wesołych Św iąt 1■

o r a z

n

m
m

Szczęśliwego
Iłowego Roku 1949

wszystkim s ui o i m 
S z a n o w n y m  Od- 

§j| biorcom

| |  przesyła

|  „ROBOT“
|  Fabryka Przetworów Cbemicznych
f§  4283 w Suchej k/Żywca

Restauracja -  K aw iar­
nia

L u d o w a
Katowice, Stawowa 11 
życzy w s z y s t k i m  
swoim  K lien to m

Wesołym Świąt
(4271)

„ L u c i a “
NOWOCZESNE

GORSECIARSTWO
Kraków, Sukiennice 28
telefon 573-79. >4310)

SALO N K W IA T Ó W  
„M A R Y S IE Ń K A “  

K atow ice, D yrekcyjna. 4 
życzy Szan. K lie n te li 
„W ESO ŁYCH  Ś W IĄ T “  

(4327)

WESOŁYCH ŚWIĄT
tczęśiiwego Nowego Roku

życzy swej Klienteli 4281

S i .  S O  L A K
K A T O W I C E .  ULICA 3 MAJA 1«

Z d r o w y c h ,  s z c z ę ś l ł i» g c A
Ś w i ą t  B o s e q o  Y a r o d z e n i a
i  « « s i e g o  noku  (4331)
ż y c z y  s w e j  K l i e n t e l i
i w s i y s t k i m  z n a j o m y m

F a . M . P E N T A K  I  S K A  
Katowice, ulica 3 Maja N r 32

W e s o ly c l i  Świąt 
i Oosieąo Roku
ż y c z y  s w o i m  K l i e n t o m

F a . W. K R Y S L A K  
Skład ■atariałów wełiianyek 
i artykiló« Hiskick 4131
Katowice, Daszyńskiego 3

WUKOMANDWICZ JULIAN
M € s & s : « $ m x g  B Ś B u a r o u j e  —  

W m i r m m i u t  /W «» p> t r  es w  tg
K A T O W IC E , K O Ś C IU S Z K I 15. TEL. 356-22 
ż y c z y  K l i e n t e l i

„W ESOŁYCH Ś WI Ą T “ o r a z  
SZCZĘŚLIW EGO NOW EGO RO KU  

____________  (4315)

%oU% Serdeczne Życzenia

WESOŁYCH Ś W I Ą T
1 p o m y ś l n e g o

M l  N O W E G O  R O K U
składają S z a n o m n e j  K l i e n t e l i

B R A C I A  P A K U L S C Y
KATOWICE, ul Mariacka róg Mielęckiego. 4293

OOQQOOGOQOOQQOOOQGOOGQOQQCiOOOOQO

„ W Ł Ó M / W O ^
H U R TO W N IA  W ŁÓ K IE N N IC Z A . S. ŚLESZYŃSKA 
— E. STARO SCIAK, K atow ice, u l. Francuska 6,
te l. 302-43 życzy w szystk im  odbiorcom  i  dostawcom
„W eso łych Ś w ią t“  oraz Szczęśliwego Nowego Roku.

(4257)

Serdeczne życzenia 
Św iąteczne i Noworoczne

Naszym Odbiorcom zasyłamy i  nadal
polecamy swe wyroby:

W Y T W Ó R N I A  W I N
Mgr. ADAMCZYK i S-ka
B y t o m ,  ul. Smolenia 32. Tel. 2680. 

(4275)

S e r d e c z n e  ż y c z e n ia  
Ś w i ą t e c z n e  i N o w o ro c z n e

w szystkim  swoim  K lien to m  
i Odbiorcom  składa (4318)

E d w a rd  ŻEB R O
W ytwórnia A r t y k u ł ó w  S p o ż y w c z y c h  
G R O D Z I E C ,  U L . P IE R A C K IE G O  N R  74

•VesofycA Świąt
ży czy  swym K l i e n t o m

F-a „P A S M A N T E R IA ”
(4270) K a t o w i c e ,  u l i ca  Szopena  C

S E R D E C Z N E  ż y c z e n i a

Świąteczne oraz Noworoczne
s k ł a d a  P. T.  K l i e n t o m  

i  O d b i o r c o m

B Z .  P O A I ^ e S K I
W Y T W Ó R N I A  W I N  O W O C O W Y C H  
B YTO M , PL. STRZELCÓW  B Y T O M S K IC H  8

p o l e c a j ą c  s w e  z n a n e j  j a k o ś c i
w i n a  o w o c o w e  (2474

F U T R O
W ŁA Ś C IC IE L  EDW ARD PETRCKA  
K A TO W IC E , JA N A  6. TEL. 355-51 

Szanownym  P. T. K lie n to m  przesyła
„W ESOŁYCH Ś W IĄ T “ (4259)

Zakład Taplcersko-Dekoracyjny
K A TO W IC E , SW. S T A N IS Ł A W A  5
Tele fon 354-73 

P O L E C A
tapczany nowoczesne, fotele, mate­
race, leżanki oraz wszelkie wyroby 
tapicerskie.

2 Y C Z Y swoim Klientom (42W)
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G ŁU C H O ŁA S K IE  Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC ZE  
PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃSTW OW E (w yod rębn io ­

ne) z siedzibą w  G łuchołazach Z d ro ju
poszukuje zaraz:

inżyniera mechanika
z d ługo len ią  p ra k tyką

inżyniera energetyka
z d ługo len ią  p ra k ty k ą

inżyniera elektryka
z d ługo len ią  p ra k tyką

inżyniera mechanika
początkującego

oraz techników mechaników hudewianych
M ieszkania zapewnione — w a ru n k i p łac do omó­
w ien ia . O fe rty  składać do W ydzia łu  Personalnego 
G łucho łask ich  Zakładów  P ap ie rn iczych  G łuchołazy 
u l. M yszkowska 66. (4317)

f la  navy tok
pe łny asortym ent fo rm u la rzy  na jkoniecznie j 

szycłi w  pracy

księgow ości p r ie b i ik o w e j

finansowej (3 moaeie), magazynowej, płacy, 
majątkowej, budżetowej (samorządowej), obro- 
tówki, bilansówtki, artykuły biurowe, aparaty, 
kartoteki itp. poleca: „H A W A G “, Warszawa, 
Jasna 5. Przedstawiciel: Józef Kalie, Kato­
wice, Sokolska JO, te ł. 330-89, (4314)

Zakłady Przetwórcze Papieru

»W ELIN0«
Spółka z ogranicz, odpom.

Groszowice, tel. nr. 8

Produkuje koperty biurowe, 
handlowe i listowe

W ytwórnia Chem iczna „SIKAW A
ŁÓ D Ź, U L . Ś N IE Ż N A  12, TE LE FO N  163-61 

p o l e c a :
„Sygnit“, płyn do znakowania tkanin  
„Szpikę“, płyn do natłuszczania przędziwa 
„Hygrolit“, płyn do zwilżania przędzy 
Tusz niespierainy do tkanin (czarny)
Tusze pieralne w  kolorach 
„Adhezyncł“, smar do pasów 
„Linol“, smar do lin  
„Emulgator“, olej do metali 
Gwarantowany płyn do chłodnic „Sikawa“ 
Gwarantowany płyn do hamulców hydrau­

licznych „Sikawa“
Płyn do amortyzatorów samochodowych „Si.

kawa“ (4328)
Sól glauberską techniczną, oleinę, stearynę, 

glicerynę techniczną, pokosty wysokoga­
tunkowe i kity, pasty do podłóg i obuwia. 

Ceny przystępne! Żądać wszędzie!

P A N N A  do obsługi expresu 
na tychm iast potrzebna. Ka 
tow ice, u l: K ościuszk i 45, 
„M a ła  K a w ia re n ka “ . 3609g

ŚLU SAR ZA i  tokarza z d łu ­
go le tn ią  p ra k tyką  poszuku­
ję . O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „12418“ . 3630g

TE C H N IK Ó W  B U D O W LA ­
N YCH  lub  up raw n ionych  
budow niczych  p rzy jm ie  
na tychm iast- Ekspozytura 
D z ia łu  B udow n ic tw a  C. S. 
S. .,Społem “  w  K atow icach, 
u l. Szopena 11/ I I I  p. 3526g

IN T E L IG E N T N Ą  P A N IE N ­
K Ę  do 6-le tniego ch łopczy­
ka  na k ilk a  godzin popo­
łu d n iu  w  B y to m iu , poszu­
k u ję . O fe rty : D z ienn ik  Za­
cho dn i B y tom  pod Su­
mienna«*. 3S24g i

W YŻSZE S T U D IU M  N A U K  SPO ŁECZNO . 
G OSPO DARCZYCH W  K A T O  W  I  C A  C H

ulica 1 M a ja  N r  50

poszukuje od 1 stycznia 1949 r.

I  rutynowanego samodzielnego księgowego
z p ra k ty k ą  w  in s ty tu c jach  państwo­
w ych

1 biegiei stsnotypistki.
R e flek tu je  się ty lk o  na pierwszorzędne siły. 
W arun k i do om ówienia. —  Zgłoszenia osobi­
ste w raz  z w n ioskiem  u  R ektora S tudium .

(4329)

PO S ZU K U JE M Y  ru tyn o w a - 
ne j s ten o typ is tk i. Zgłoszę- 1 
n ia  do C zyte ln ika  K a to w i­
ce „s te n o typ is tka “ . 3621g

KO N STR U KTO R Ó W  i  tech­
n ik ó w  do k o n s tru k c ji ko ­
tłó w  w ysokospraw nych, pa­
row ozów  i  ru roc iągów , r y ­
sow n ików , oraz w ysoko­
k w a lif ik o w a n y c h  ko tla rz y  i 
spawaczy dopuszczonych 
przez Stowarzyszenie D o­
zoru K o tłó w  do spawania 
k o tłó w  — p rzy jm ie  Zakład 
K o tło w y , Chorzów. 1 M aja 
17. te ł. 414-63. W aru nk i ja k  
w  Przem yśle W ęglowym .

7349d

M U Z Y K  z ukończonym  
K o nse rw a to rium  p rzy jm ie  
posadę dyrygenta  o rk ie s try  
dęte j, sym fon iczne j, jazzo 
w e j ja k  rów n ież  chóru m ę­
skiego. mieszanego lub  re - 
w elersów . O fe rty  k ie row ać 
do C zyte ln ika  K atow ice  pod 
.,12433“ . 3638g

S  ü p f l  a

P R ZE D S T A W IC IE LA  na
W roc ław  branży M Y D LA R - 
SKO -kosm etycznej poszuku 
jem y. Zgłoszenia: Prasa“ . 
K ra k ó w  S tarow iślna 4 n^d 
1000. 734Sd

¡RETUSZEItKĘ, dobrą siłę 
p rzy jm ę . Foto U rszu la “  
B y to m , W ebera 4 . 3543g

PO M O C N IC A domowa p o ­
trzebna od zaraz. K a to w i­
ce, u l. K ościuszk i 47. m . 4. 
______________________(3649g)

P. P. B . „H Y D R O TR E S T "
stałe k ie ro w n ic tw o  robó t w  
B ie laku , u l. B a rlick ieg o  15 
za tru d n i k i lk u  in żyn ie ró w  i 
tech n ików  budow lanych i 
w odnych . W a ru n k i wg. u- 
m o w y. "362d

Posad poszukują

C U K IE R N IK , siła p ierw szo­
rzędna, la t 43, poszukuje 
posady. O fe rty : C zy te ln ik  
C horzów  pod „Fachow iec '.

3597g

C U K IE R N IK , pjerwszorzęd 
n y  fachow iec % d ługo le tn ią  
p ra k tyką , wszechstronnie 
obeznany, poszukuje  p ra ­
cy, k ie ro w n ic tw a  — spó łk i. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
N r  „13402". 3615g

E LE K T R O M E C H A N IK  ka ­
w a le r, 30 la t w  dzia le na­
p ra w y  .maszyn, 1S la t samo 
d z ie ln y , poszukuje posady 
nadzorcy. O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „12393".

3C13g

O G R O D N IK  sam odzielny
(żonaty) z d ługo le tn ią  p ra k ­
ty k ą  poszukuje posady. 
O fe rty : F ranciszek M ija l-  
sk i, K ra kó w , u l. D ługa N r. 
31 m . 1. 73S0d

O G R O D N IK  z dłuższą p rak 
tyką . kaw a le r, obeznany w  
w a rzyw n ic tw ie , sadow ni­
c tw ie , kw iac ia rs tw ie , szuka 
posady. O fe rty : N . Szeller, 
K o n a ry  40 p. S w ią tn ik i-  
G órne pow. K ra k ó w . 7352d

O G R O D N IK  sam odzielny, 
duża p ra k tyka , zm ien i po­
sadę. Zgłoszenia: Łądek- 
Z d ró j, s k ry tk a  oocztowa 22 
(obok K łodzka). 7350d

O G R O D N IK  kaw a le r, la t 
35, d o b ry  p racow n ik , obe j­
m ie  posadę od stycznia. 
Zgłoszenia: P. N ie m iro w -
sk i, Lesko (zamek) w o j. 
Rzeszów. 7351d

M A G A Z Y N IE R  techn iczny 
poszukuje p racy  na jchę t­
n ie j w  przem yśle państw o­
w ym . O fe rty  C zy te ln ik  So­
snowiec, „S u m ie n n y ".

3655g

D O B R A  G O SPO D YN I po­
p row adz i gospodarstwo sa­
m o tne j osobie. M iejscowość 
obojętna. Zgłoszenia D zien­
n ik  Zachodni B y tom  ood 
„U C Z C IW A “ . 36413

K SIĘG O W A, dłuższa p ra k ­
ty k a  p rz y jm ie  posadę w 
B ie lsku . O fe rty : C zy te ln ik  
B ie lsko , „5/17". 7365d

KSIĘG O W Y  .  b llansista  z 
d ług o le tn ią  p ra k tyką  obej­
m ie  posad ' w B ie lsku  'uto 
o ko licy . O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko  pod „B llans is ta  '

737 ld

W EŁNĘ owcza merynosową- 
ku p u je  stale, płacąc n a j­
wyższe ceny: F irm a ,,Ka- 
w a t", K atow ice, B rata  A l 
berta  4, te l. 347-45 (naprze­
c iw  Ś ląskich Technicznych 
Zakładów ). 7034d

FOTO Leonard  Siemaszko 
i Syn, K atow ice . M ic k ie w i­
cza 1, te l. 316-54 ku p u je  i  
poleca aparaty, ep id iaskopy, 
p ro je k to ry  k inow e, kam ery  
a ltanowe, o b ie k tyw y . R ów ­
nież w yko n u ję  p o rtre ty  z 
fo to g ra fii ko lo row e i a r ty ­
styczne oraz pracow nia ro ­
bót am atorsk ich  i  fo to -k c - 
pie dokum entów . Porady 
fachow e bezpłatne. 7271d

P U S Z K I z b ia łe j b lachy DO 
tow arach U h rra  lub  innych  
kup u jem y . W iadomość Czy­
te ln ik  Dąbrowa Górnicza 
lub  te le fon 66037 . 344 Jg

GAZĘ M Ł Y Ń S K Ą  k u p u je ­
m y. BYTO M , PI. G ru n ­
w a ldzk i 10. 800g

D Y W A N Y  perskie kra low e, 
naprawa, czyszczenie k u ­
pno. sprzedaż. Hussein Ke- 
r im , Katow ice. M oniuszki 
12 te l. 300-54. 7304d

STREPTOMYCYNĘ kup ię  
na tychm iast dla ciężko cho 
rego. Sosnowiec, te l. 624-60 

3617g

M E B LE  nowoczesne. R A ­
D IO , FUTRO dam skie  k u ­
pię. O fe rty  C zy te ln ik  B y ­
tom  N r  „1463". SSOSg

K U PU JĘ  pap ie ry , apara ty  
fo togra ficzne, p ro je k to ry  16 
m m . „F o to "  K atow ice. 
M łyńska  19. 7343d

M A S ZY N Ę  do pisania k u ­
pię. L ignobe t, G liw ice . K o ­
zie lska 38. 3602g

A N O D Y  n ik lo w e  i  tarcze 
f ilco w e  ku p im y . „G a la ". 
Sosnowiec, Ta rgow a 17.

3658g

P IA N IN O  d o b re j m a rk i, 
stan d o b ry  kup ię , Badura, 
Łaziska Górne, Boczna 13.

3639g

K U P IĘ  W YPO SAŻEN IE  do 
C O N TA X A  D I — ce low n ik  
un iw e rsa lny , O B IE K T Y W Y : 
B IO G O N  Sonar 3 5 w zg l 
13.5. — Zgłoszenia D z ienn ik  
Zachodn i B y to m  pod „U n i­
w e rsa ł". 3S42g

P O W IATO W Y  Zarząd D ro ­
gow y p iln ie  poszukuje dy- 
fe renc ja łu . w zgl. try b u  ta ­
lerzow ego i  a takującego do 
samochodu ciężarowego
m a rk i „B ü ss in g " N . A . G. 
6 tonowego o m ocy 105 K M  
Zgłoszenia: Ś w ię toch łow ice  
u l. A rm ii  C zerw onej 54. te ­
le fo n  410-22. (3848g;

Sprzedaże

GOSPODARSTW O cztero- 
m orgow e, pod K rako w e m  
zaraz do ob jęcia sprzeda 
B iu ro  „W A W E L “  K ra kó w , 
G R O D ZK A  60. 7150d

M A S ZY N Ę  czyszczarkę, k o l 
kow aczkę oraz s łupkow ą 
sprzedam. A . Jąderko, K a­
tow ice. ró g  K ró lo w e j Jad­
w ig i — L igo n ia . Szewstwo

3437g

PARCELĘ budow lane oraz 
g run ta  ro ln e  w  M iko ło w ie  
w  pobliżu dw orca k o le jo ­
wego do sprzedania. P isem ­
ne zgłoszenia: „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod „M ik o łó w " , 
lub  te l. 305-72 m iędzy godz. 
15—17. 367Sg

SPR ZED AM Y ¡M ŁYNEK do
przem ia łu  cu k ru . M A S ZY ­
NĘ do P A L E N IA  K A W Y  I
n o ż y c e  St o l i k o w e  in ­
tro lig a to rsk ie . GTEZĘT“ . 
B y tom  u l. Gen. Zaw adz­
kiego 5, te l. 43-23. S6»S

B U D O W LA N Y  sprzęt róż­
n y  (narzędzia, drzewo, ce­
głą, wapno) sprzedam. K a­
tow ice. O bla tów  6. 3589g

PASY tra n sm isy jne , gum o­
wane sprzedajem y. B Y ­
TOM. PI. G ru nw a ldzk i Uf.

770g

P A ifY , tro k i, m anżety po­
w o lnych  w ym ia ró w  dostar­
cza: G liw ice , Jagie llońska 
23a. Tel. 39-17. 2552g

KAWIARNIA „ASTORIA
KATOWICE, ul. Mariacka itr 1

hielos 312-85 i 332-76 4332

B E C Z K I
żelazne -  blaszane „UNRRA“i ? ’

do tłuszczu z nakryw a  m i 
stanie kupimy każdą ilość.

w  dobrym

O fe rty  z podaniem pojem ności i  cen skła­
dać pod adresem: Warszawska Tuczam ia Dro 
biu w Grabowie n. Prosną. (4220)

P IA N IN O , I .  k lasy  in s tru ­
m ent, sprzedam. O fe rty : 
C zy te ln ik  Chorzów, „P ia n i­
no “ . 3627g

T R O K I,
S KIE ,

a r ty k u ły
najtańsze.

M ŁY N -
By torb.

N O W OOTW ARTA w y tw  
ig ie ł m aszynow ych poszai-

P lac G ru nw a ldzk i 10. B iu ro  \ k u je  odb io rcy  na całą p ro - 
teclm iczne. 325«g i du kc ję . Zgłoszenia: J. Ja-

' godzin. K ra kó w , u l. W ielo-
K R A W A T Y , SZALE, duży 
w y b ó r — osta tn ie nowości 
poleca: W y tw ó rn ia  „A T O M " 
Łódź, N aru tow icza  41. 7067d

SZCZOTKI
z korzenia  ryżowego, 
bassiny, piassawy,

WYCIERACZKI
korzystn ie , fra n co  od­
b iorca. dostarcza: 
W Y T W . S Z C Z O T E K  
A N N A  K L U Z O W A i Śka 
Lufeacy. k /C zam kow a.

(4812)

Z  POW ODU w y jazdu  sprze 
dąm  kom ple tną  s to la rn ię  z 
m aszynam i. O fe rty  do Dz. 
Zach. K a tow ice  pod „K o m ­
p le tna “ . 3614g

pole 18. 7361d

B IL E T Y  wstępu — b lo k i 
garderobiane, b loczk i - asy- 
gnaty, paragony, dz ien n ik i 
podawcze, księg i kontow e, 
notesy, pa m ię tn ik i, k ro n i­
k i  poleca: N akładow a In tro  
tig a to rn ia  Opolska, Opole. 
Sebastiana 4 . 3604g

PRASA odśrodkowa 30 ton 
do sprzedania. W iadomość: 
M ysłow ice , te l. 222-28. 3651g

W A Ł Y  ko rbow e D. K . W. 
600 — 700 cm i  m o tocyk lo ­
we. rem on tu ję . G w arancja 
20.000 km . W arszta t T o ka r­
ski, G ry fó w  Śląski, Lubań- 
ska 35. 7334d

SAMOCHÓD osob. ,,Chevro 
le t“  do sprzedania. W iado­
mość: M ysłow ice , te l. 222-26 

3652g

G o t ó w k a

PRZYJM Ę w spóln ika, dam 
m ieszkanie w  Rabce, do­
chód 60.000 m iesięcznie. — 
Zgłoszenia osobiste: B iu ro  
In fo rm a cy jn o  -  Handlowe, 
„V ita "  Rabka — Słone, w il 
la „A n ie la “ , te l. 65, pod 
„250.000“ . 7322d

G M IN N A  S P Ó ŁD Z IE LN IA  „SAM OPOM OC CH ŁO P­
S K A " W W AD O W IC AC H  OFERUJE DOSTAW Ę

MIOTEŁ BRZOZOWYCH
w iązanych d ru tem , k ró tk ic h , powszechnie używ a­
nych w  przem yśle hu tn iczym , o wadze do 1 kg 
po cenie 20,— z ł za jedną sztukę.

Ponadto możemy dostarczać 
m i o t ł y  różnych wymiarów

w ykonanych na żądanie odbiorców .
W szelkie ew entualne zam ówienia k ie row ać pod 

adresem: G m inna Spółdzie ln ia ..Samopomoc C hłop­
ska“  W adowice, R ynek 13, te l. n r. 147. (4241)

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 4 po 
ko ję , kom fo rto w e  B y tom  
na' W arszawę 2 pokoje  k u ­
chn ię  lu b  z w ro t kosztów . 
U m eblow anie, p ian ino, lo ­
dówkę. kuch n ię  gazową, fo  
te le  k lubow e i  Inne bogate. 
Z osobnym interesem  han­
d lo w ym  i  m aglem  W arun­
k i  skrom ne. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni p y to m  pod 
„W A R S Z A W IA K “ . 3607g

Z A M IE N IĘ  4 poko je  kom ­
fo r t  K a tow ice  po łudn ie  na 
3 poko je  K a tow ice  po łudn. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
n r  „12434“ . 3637g

Z A M IE N IĘ  3 poko je  kuch ­
nia w  Sosnowcu na tak ie  
same lu b  m nie jsze w  K a ­
tow icach, K rako w ie . B ie l­
sku lub  B ia łe j. O fe rty : 
„D z ie n n ik  Zachodn i" K a to ­
w ice pod „12420". 3632g

P o k o j e

2 POKOJE z ku ch n ią  w  Pio 
tro w ica ch  zam ienię na K a - , 
tow ice  lu b  oko licę. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„12420“ . 3645g

DW U pokoi, p rzy je m n ie  u- 
m eblow anych z pe łnym  
ko m fo rte m  w  K atow icach 
■poszukują d w a j panowie. 
W iadom ość: 332-93 m iedzy 
13—15. 3603g

Z A M IE N IĘ  3 poko je  k u ­
chn ia . k o m fo rt K rakó w , 
p rz y  p a rku  K ra ko w sk im  na 
tak ie  same Sosnowiec. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  Sosnowiec. 
„M ieszkan ie ". 3659g

3 i/,  poko jow e kom f. kopa l­
n iane CZPW  w  K atow icach 
zam ienię na 2 poko je  p ry ­
w a tne  w  K atow icach . O fer 
ty  C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„12430“ . 5644g

W IL L Ę  jednorodzinną w  
ogrodzie sprzedarą'. D ąbro­
w a Górnicza, K ośc iuszk i Sż 

3S10g

SPRZEDAM  ig ły  do pod­
noszenia oczek. K ra kó w , 
S tarow iś lna 22, „A s tra " .

7345d

SPRZEDAM  W illę  jedno­
rodzinna m urow aną, og ró ­
dek, w olną . Zgłoszenia: 
„V ita “  Rabka Słone, w illa  
„A n ie la “ , te l. 65 pod „O ka ­
z ja " . 73 ¡4d

M A S ZY N Ę  DO KROJE­
N IA  m a te ria łó w  (nóż 
taśm owy) sprzedam. Po 
znań, St. R ynek 49.

(4277)

SZAFĘ szeroką sprzedam. 
K atow ice , u l.  Paw ła 8 m . 22 

3638g

B IU R K A  na tegoroczne, k ro  
d y ty  dostarczy „K a lw a r ia " , 
K a tow ice . S tarow ie jska 3.

BO R AN U , M A N G A N U  każ­
dą ilość dostarcza „ K l im ­
czok" B ie lsko, Nad Ścież­
ką  1. 7364d

FUTRO m ęskie  — sprze­
dam . te le fon  366-47 lttb  
o fe rty  C zy te ln ik  K atow ice , 
pod „12428". 3646g

Z  o k a z j i  Ś w i ą t

B o ż e g o  N a r o d z e n i a
WSZYSTKIM NASZYM KLIEN­
TOM i WSPÓŁPRACOWNIKOM

S K Ł A D A  S E R D E C Z N E  Ż Y C Z E N I A

D Y R E K C J A  i R A D A  Z A K Ł A D O W A  
D R U K A R N I  N R  9 

SPÓŁDZ. WYDA W.-OŚWIATO WEJ „ C Z Y T E L N I K "

Lokale handlowe

U W A G A ! L o k a l sk lepow y 
okazja, cen trum  B ie lska 
do w yna jęc ia . O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,,12336’ 

Sollg

S P A W A R K A  m a rk i ,.Hum- 
rr ie lw e rk  A G .“  300 A m p. do 
sprzedania. W iadomość: M y 
słow ice, te l. 222-26 . 3650g

D W IE  parcele po 1000 m> 
p rzy  drodze z P io tro w ic  do 
K ds tuch ny  do sprzedania. 
Zgłoszenia do C zyte ln ika 
K a tow ice  pod „12421“ , 3633g
W A LC A R K Ę  nową do wal 
cow ania d ru tów  sta low ych 
1 żelaznych na różne p ro ­
f i le  do sprzedania. W iado­
mość: M ysłow ice , te l. 222-28 

3653g

S PR ZED A M  w arszta t tkac­
k i  w ąski, Sosnowice, 3 Ma 
ja  37/5 . 3657g

mieszkania

4-PO KOJ OWEGO m ieszka­
nia (ewent. 3). ko m fo rt, w 
K atow icach, poszukuję. 
Z w ro t kosztów. Zgłoszenia 
pod ,.1943". B iu ro  Ogłoszeń 
C zy te ln ik  K atow ice . 3167g

DW UPOKOJOW E m ieszka­
n ie  nowoczesne, poszukiwa 
ne, — B ie lsko — zw ro t ko­
sztów  rem ontu . O fe rty  Czy 
te ln ik  B ie lsko pod „57“ .

7356g

RESTAU R AC JA z koncesją 
w  dz ie ln ic y  hand low e j w 
Częstochowie do odstąp ie­
n ia. O fe rty  do „Ż yc ia  Czę­
s toch ow y" pod „200“ . 7346d

ODSTĄPIĘ  cu k ie rn ię  — ka 
w ia rn ię  w  Zabrzu, pu nk t 
do b ry , za zw rotem  kosz­
tó w  rem ontu . W iadom ość: 
„T ry b . R obota.“  Zabrze, 
Wolności, pod „Cukiernia".

(73T5d)

L O K A L  sk lepow y 40 m t na 
da jący się na pracownię, 
m agazyn itp . cen trum  B je! 
ska do odstąpienia. O fe rty : 
C zy te ln ik  B ie lsko „80.000“ .

7363d

Nauka i Sztuka

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
p racy, odcinek zam eldowa­
nia na nazwisko Siedlecz- 
ko  A n ie la , W ałbrzych . 7354d

ZG UBIO N O  le g itym a c ję  ko 
pa ln i „Sosnow iec“  Mosz­
czyńsk i K a ro l Ząbkow ice, 
Ogrodowa 3. 3654g

ZG U B IO N O  książkę Kasy 
C horych, Ś lusarczyk M aria  
Sosnowiec. Strzelecka 2.

3656g

S K R A D ZIO N O  le g itym ac ję  
w ydaną przez K om . G łów ­
ną M il. Oto. Warszawa na 
nazwisko Zawadzka Helena 
K a tow ice , P oniatow skiego 
16 m . 7. 3647g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
poborow e w ydane przez R 
K . U. B ie lsko, K lap to cz  
A leksander. 7373.1

ZG U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  B ędzin, N ow ak 
H e n ryk , M ikuszow ice  Sl., 
119. 73671

ZG U BIO N O  k a r tę  ew akua­
cy jn ą  w ystaw ioną  w e w rze ­
śn iu  1945 we L w o w ie  na na­
zw isko  M aria  Krasow ska.

7363<1

ZG U B IO N O  dn ia  29. 11. b r
odcinek w ym e ldow an ia  w y 
dany przez Zarząd M .e js ld  
B ie lsko, na nazw isko Ż u rek  
Tadeusz. 7372d

ZG UBIO N O  zaświadczenia 
re je s tra c ji R K U . Brzesko, 
na nazw isko D udek K az i­
m ierz, B y tom , Oświęcimska 
29. 3623g

« tu

Poszukiwania

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je : L u b lin , sk r.
poczt. 105. 9095d

D y n i ę  Józefa, urodź. 1907, 
P ob itno  (Rzeszów) 1939 w  
w o jsku  w  T u cho li, poszu­
k u je  żona Zo fia , k to k o l­
w iek  w ie d z ia łb y  o Jego lo ­
sie. lu b  m ie jscu  pobytu  
proszony podać wiadotńóść 
na adres: P ob itn o  (Rzeszów) 
D yn ia  Z o fia . 3608g

K A S Z U B A  Franciszek,
Lw ów ek, u l. R o4i-Zym ier- 
skiego 30, poszukuje żony 
R ozalii z N iew iadom skich . 
Kaszuba. 73571

K TO  zna adres oto. ToU  
Liw snyca ze L w o w a . proszą 
n y  jes t o zaw iadom ien i« 
D r  M a rii K raso w sk ie j, B y ­
stra Śląska. 7369d

KSIĘGOW OŚCI p rzeb itko  
w e j w yucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej, K a to ­
w ice. P lebiscytow a 3. 7011d

KURSY M A S ZY N O P ISM A. 
S TE N O G R A FII. P rzygo to­
w an ie  do b iu r  pod k ie ru n ­
k iem  dyp lo m , naucz. K a to ­
w ice, W ita  Stwosza 6.

3606g

Z A M IE N IĘ  w  K atow icach 
4 poko jow e, fom fo rtow e , 
dobrze u trzym ane mieszka 
n ie  w  po łudn iow e j dz ie ln i­
cy  na m nie jsze, rów n ież 
kom fo rto w e . O fe rty  Czytel 
n ik  K a tow ice  pod „12404“ .

3615g

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoi 
i  ku ch n i k o m fo rt, d z ie ln i­
ca w illo w a  w  G liw icach  
zw ro t kosztów  rem ontu  
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „12385“ . 3612g

Z A M IE N IĘ  pokó j z k u c h ­
n ią  w  cen trum  K a to w ic  
z dozorstw em  na podobne 
lub  2 pokoje. O fe rty : Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod Do­
zo rs tw o “ . 3025g

Naszym Szan. Klientom oî az Czytelnikom 
zasyłamy serdeczne życzenia

Wesołych Św iąt 
B o ż e g o  N a r o d z e n i a

Biuro Ogłoszeń
Spółdzielni Wydawniczo - Oświatowe]

„ C z y t e l n i k “
(w|. 166) Katowice, ni. 3 Maja 13

KSIĘGOW OŚĆ — organiza­
c ja  b iu ra  1 przedsięb ior­
stwa handlowego — praw o- 
znawstwo — ekonom ia — 
korespondencja handlowa 
Itp . — K u rs  hand lu  k ra jo ­
wego i  zagranicznego. — 
Zgłoszenia k ie row ać: pań­
stw ow e Technicum  K o re ­
spondencyjne dla H and low ­
ców, Warszawa, u l. Sienna 
16 (załączyć znaczek na od­
powiedź). 7347d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  skradziona 
tymczasowe zaświadczenie 
naród, po lsk ie j. Jonas A lo j-  
zv G łogówek, Jagie llońska 
22 . 7342d

U N IE W A Ż N IA M  _ zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
re h a b ilita c ji na nazwisko 
Z g ra ja  Roman, B obrek B y ­
tom ski. L igon ia  2. 3S31g

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie  
go. na jszybcie j wyuczam . 
.D yp lom ow any“ , te l. 347-94 

3635g

Zguby i kradzieże

SKR A D ZIO N O  w szystkie
dokum en ty  osobiste. K o la - 
czuch Józef. Chorzów, K rz y  
wa 13. 362Sg

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną 
leg itym ac ję  Zw iązku  Zawo 
dowego 141154. Radzie j G er­
hard, Chorzów, H ajducka 
104. 3629g

U N IE W A Ż N IA M  zaświad­
czenie k a r ty  re je s tra cy jn e j 
R K U . Bydgoszcz. S tanisław  
Grzeszczyk, Chebzie Kop. 
Paweł. S yp ia ln ia  3. 3622g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rnośc i oby­
w ate ls tw a polskiego, leg i­
tym a c ję  Zw . Zaw. G órn i­
kó w  na nazwisko M ork isz 
A lo jz y . Goław iec pow. 
Pszczyna. 3601g

ZG U B IO N O  dowód osobi­
sty , książeczkę Samopomo­
cy  C h łopskie j oraz odcinek 
zam eldowania na nazwisko 
C hm ie lew ski M icha ł. Jan­
ko wo 29, pow. Legnica.

7358d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szystk ie  d o kum en ty  o- 
sobiste K n a p ik  Józef. P ru­
chna pow. Cieszyn. 73741

Z A G U B IŁ A M  leg itym ac ję  
służbową i  inne  dokum en­
ty , na nazwisko M aria  Wa- 
w rzyn k ie w icz . Z w ro t za 
w ynagrodzeniem  20.000 zł. 
Łaskawe zgłoszenia: B ie ru ­
tow ice, pensjonat „Ł o m n i­
ca ". 7356d

S K R A D ZIO N O  dow ód oso­
b is ty , leg itym ac ję  służbo­
wą w ydaną przez S tarostw o 
P ow ia tow e w  W a łbrzychu 
le g itym a c ję  Ubezpieczaln l 
Społecznej, le g itym ac ję  Zw . 
Zaw odow ych, le g itym ac ję  
cz łonkow ską PPS, ra ch u n k i 
i  p o kw ito w an ia  na nazw isko 
S tanis ław  K loss Stare Bo- 
gaCzewice pow. W ałbrzych.

73554

ZG U BIO N O  ka rtę  roboczą 
n iem iecką, le g itym ac ję  Str. 
D em okratycznego, le g ity ­
m ację  Zw iązku  K upców , 
Ś liw a E m il, B ie lsko, Cie­
szyńska 7. 73704

R ó ż n e 1
FO TO G R AFIE  nagrobkowe
T e rm in  w ykonan ia  7 dni- 
. F o toce ram ika", Warszawa 
S ikorsk iego 33. In fo rm u je ­
m y  lis tow n ie . 73090

F IR M A  Seredyńska, ŁódJ 
P io trko w ska  275 — nagro­
dzona dwom a z ło ty m i J 
s reb rnym  medalem , w y k 0" 
n u je  a rtys tyczn ie  sztanda­
ry . szaty kościelne. Na skl* 
dzie m a te ria ły  sztandaro­
we, litu rg iczn e , podszews;
Itn  ■R/Tr.f alm lła k'-'.


